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PRENUMERATA

Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gt., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr.J 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow.

17 gr.

K R U K O W S K I

wychodzi coitzieinfie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimet-owy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
2o gr. Nekrologja20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed Kron. i w rubryce 
.Repertuar* 35 gr. Lo 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno 1 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Pocz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
00 32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25"/0 drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.

Redakcja: ul. Ossolińskich 1, 15. Adm inistracja i ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telef. redatc, 10. — Konto czekowe P. K. O. 140.561

Szczury imyszy
t«pi

i znana jeszcze przed wojną 
ze swej skuteczności i na­
grodzona wielkim medalem 

złotym na wystawie w Wiedniu

F9ST9 3.Z9ŁEH9SKIE60 zowieckiej

UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych 
i ptactwa. 3339

Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem  
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych

Dzisiejszy numer
za w iera :

Walka z drożyzna (art. wstępny).
Prawica odwleka uchwalenie ustaw wojsko­

wych.
Sprawa honorowa gen. Szeptyckiego. 
Marszalek Piłsudski wyjechał do Wilna. 
Wzmocnienie obcego kapitału w przemyśle 

naftowym.
P iastow y sztandar. (Na kraw ędzi dnia.)
Z Teatru Małego.
1.000 ton maki amerykańskiej dla Polski.

Zmiany w naftowym przemyśle.
Fuzje czterech koncernów. — Strata polskiego stanu posiadania. — Nowy

zamach na „Polmin".
damskiego)

WYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa, 15 października. Tek wł. (Wł. D.)

jak  się dowiadujemy w  dniu dzisiejszym m ar­
szałek J. Piłsudski udaje się do W ilna na dwuty­
godniowy pobyt.

Lwów. 15 października.
(v) Wedle relacji pism wiedeńskich projekto­

w ana jest w  najbliższym czasie fuzja kilku tow a­
rzystw  naftowych w Polsce. Jak  się dowiaduje­
my, koncern Lewakotwskiego (Oazy ziemne) ma 
się połączyć z ,,Mazutem“, .,SiIva P iana" i B rać­
mi Nolbel. W szystkie te tow arzystw a są w  bar. 
Iz o  dobrym, jak na obecne czasy, położeniu fi- 
nansowem ; będzie więc to — jak mówią w sfe­
rach przem ysłow ych — m ałżeństw o raczej z sym 
patji, niż z musu.

Niewątpliwie te projekty połączenia spowo­
dowane zostały dążeniem do obniżenia kosztów  
administracji i wprow adzenia ulepszeń technicz­
nych. Obecnie bowiem najlepiej nawiet prosperu­
jące przedsiębiorstwa naftowe, dają zbyt ma-e 
oprocentowanie, by mogły zadowolić kapitali­
stów.

Gdy wspomniane połączenie dojdzie do sku­
tku, dw a przedsiębiorstw  oolskie ulegną majo- 
ryzacji dwóch innych, t» r Których ma przewagę 
kapitał obcy. K oprem  Lewakowskiego bowiem

i choć bank ten wstydliwej z tego 
uteresu się wycofał, jednak ;eg© klijenci, nie 

wiedząc o teirr., dalej pomagają finansowo przez 
w ykonyw anie praw a poboru akcji tego przedsię­
biorstwa, Silya P iana natom iast i Mazut są bez­
spornie w  rękach francuskich, względnie holen­
derskich, o ile pod tymi flagami nie kryją siię 
Niemcy.

Dlatego bardzo wątpliwem jelst, czy przy 
tych fuzjach polski kapitał wzmoże swój wpływ .

Przypuszczać należy, że złożenie mandatu 
do senatu przpz p. Z. Lewakowskiego jest w 
związku z tymi projektowanymi fuzjami, zw łasz­
cza, że kursują pogłoski, iż stara się on o  odku­
pienie od skarbu polskiego bądź to ,.Polminu“, 
badź Państw ow ych Gazociągów w  zachodniej 
Małopolsce.

W-skazanem jest zatem, aby czynniki m iaro­
dajne w płynęły  n;a to, by w  tw orzących się, no­
w ych  połączonych tow arzystw ach, Wzrósł wpływ 
polskiego kapitału. Pod żadnym  zaś względem nie 
należałoby dopuścić do tego, aby państwowe

jest przedsiębiorstwem  — jak dotychczas — pra- przedsiębiorstwa naftowe, rozwijające się nader 
wie czyisto polskim, zaś firma Bracia Nobel była I pomyślnie- miały nrzejść w ręce pryw atnego k a­
przy założeniu w  połowie w rękach Banku Zwiąż pitah;, choćby ten kapitał był naw et czyisto 
ku Spółek Zarobkowych (grupa poznańska ks. A - ! polski.

k o m is j a  p o r o z u m ie w a w c z a  l e w ic y .
W arszawa, 15 października. W czoraj odbyła 

się konferencja przedstaw icieli P . P. S. i Zw. Pol.

Sir. Lud. Postanow iono wznowić komisję poro­
zum iew aw czą stronnictw  lew icow ych, jako in ­
stytucję s ta lą . (AW.)

D R O B N E  O d Ł O S Z E i N I A .

A T adszedł w .elk i transport obuw ia dziecięcego do 
i '  znanego magazynu obuwia REICH, Piekarska 8 7781MAT RYMONIALNE.

D o g a te  P anie i córKi właścicieli roli pragnące wyjść 
zamąż znajdą sposobność ku temu zwróciwszy się 

z zaufaniem, podając dokładne dane pod niżej wskazanym 
adrejem. Przyjmuje się propozycje krewnych. Dyskrecja 
zapewniona. Mamy zgłoszenia: Adwokatów, lekarzy in­
żynierów, oficerów, irupców i rolników. Firma „FELICJA*, 
Lwów, skrytica pocztowa 61. Na odpowiedź informa­
cyjną dołączyć 50 gr., z propozycjami zł. 1. 7154

KUPNO i SPRZEDAZ.

O yp ia ln ie , jadalnie, pokoje męskie krajowe i zagrani- 
czne, sprzedaje najtaniej Leon Matwijowski, L "ów, 

Chorążczyzna. 29-27 7756

• łe c z k i  na kapustę i wina sprzedaje bednarz Róży Ki 
ul. Wołyńska boczna rogatki Żółkiewskiej. 7784

\1 7 a rsztn ty  tkackie p o sp ie szn e  i kilimowe, stalowe 
grzebienie, nicielnice, czółenka, kołowrotki, gremple 

do czesania lnu i wełny oraz wszelkie inne przyrządy 
kackie i maszyny dostarcza z własnego składu firma: 

Techniczne Biuro „Textyi“ wł. M. Kożuszko w Rawie 
Ruskiej. Ceuj .eklam ow el 7816

D o  p ow rocie z zagranicy poleca najmodniejsze i naj
*  tańsze kapelusze. Magazyn mód Si (Kapkowej) 
żboruckiej Chorążczyzny 7. 7858

VV7 Skolem , do nabycia grunt 30 morgowy w jednym 
”  kompleksie, ooczony lasem szpilkowym, nadający 

się znakomicie na budowę sanatorjum. Informacji udzieli 
adwokat Dr. Rares w Skolem. 7912

NAUKA i WYCHOWANIE.
C zenk lów na. Piekarska 44. Znakomite przerobienie no- 

wych programów i powtarzanie do kwalifikacji od 
27. października. 7882

Rozpoczynam  od 5. listopada trzymiesięczny prak­
tyczny kurs kroju i szycia, wpisy przyjmuje codzien­

nie, „Jolanda*, Staszica 8 boczna Chorążczyzny. 7925

A n g ie lsk ie g o  języka wyucza szybko, była długoletnia 
nauczycielka „Ecole Reforme* Reją 4. parter lewy. 792

RÓŻNE.

Kierow nik  biura francuskiego poszukuje 1 pokoju u- 
meblowanego z osobnem wejściem, oprócz czyn­

szu udzielać będzie chętnie lekcji języka francuskiego. 
Zgłoszenia do administracji pod „Francuzki*.

Pracow nia krawiecki; „Azalja* Sapiehy 65. wykonuje 
podług najnowszych modeli suknie kostjumy i płasc- 

cze, ceny konkurencyjne. 7841

C ten ogru fow ie (istki)I Żądajcie bezpłatnego obszernego 
T numeru miesięcznika stenograficznego „Stenojjraf 

Polski*, Warszawa Mokotowska 39. 7636

POSADY i PRACE.
M ło d y  urzędnik-buchalter z praktyką 4-letnią mówiący 
‘ 1 po rusku poszukuje odpowiedniej posady biurowej, 
fabrycznej lub sklepowej ewent. do tartaku najchętniej 
we Wsch. Małopolsce. Miejscowość obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia, Mączjński K.aków, Szewska 5. 7864

A rtysta  m alarz, grafik, specjalista litograf, poszukuje 
TA posady. „Grafos* Administracja. 7883

TNobr ■ kucharka z długoletniemi świadectwami, poszukuje 
■U' zajęcia zarai, do katolic<iego domu Lwów, ul. Zy- 
bliki wicza Nr. 26. Wiadomość u dozorcy. 7897

Osob a śred nich  lat z doskonałym francuskim, nie­
mieckim i muzyką, poszukuje posady. M. Dźbańska, 

Germakówka Dwór 7911

Dozorca  do willi na przedmieście poszukiwany. Bez­
dzietni ze świadectwami. Zgłoszenia Bard Cegielnia 

„Zaścianek* za Szkołą Przemys.ową. 7917

Fryzjer Burger, Na 3łonie 4. poszukuje zdolnego cze­
ladnika oraz fryzjerkę damską. 7919

1L U S T R A C J I - fi Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik
mwm^  m ^  w Polsce. Nabywać można wszędzie.

■  ■  mJM m  v  — — o  Cena pojedynczego numeru 60 gr. ^
P re n u m s ra ta  „fC urjc ra  L w o w s k ie g o "  w r a z  z  „ i lu s tr a c ją "  
z dostawą !ub pocztą wynosi m ie s ię c z n ie  5 z lo t .,  k w a r ta ln ie  14 zl ■
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Watka z drożyzną.
i Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 października-
Rząd p. G rabskiego ustalił nam pieniądz, ale 

nie uzdrowił gospodarki W ytw órczość nasza u- 
pada —  drożyzna rośnie. W ywóz polski nie może 
się rozwijać, gdyż to w ar r.asz jest droższy od 
zagranicznego. Koła przem ysłow e żądają o ukro­
ił y  celnej dla swych w yrobów , które w skutek 
tego stają się bandizo mało dostępne. Upada spo­
życie w kraju, oo powiększa jeszcze oardziiei 
przesilenie gospodarcze.

Położenie staje się groźne, bezrobocie  rośnie 
a walka z -Tern polega na w yw ozie siły roboczej 
zagranicę — najgorszym  z  w yw ozów . Zubożenie 
ludności postępuje stale, a idzie za niem zuboże­
l i  e całego p ań stw a  i skarbu.

Czy walka z tern jest możliwą? Sąd/zimy, że 
tak . T rzeba tylko uświadomić sobie, gdzie jest 
głów ne zło. A oto nie trudno. Głownem złem  jest 
d icżyzna.

Liczne zestaw ienia wskazują, że drożyzna ta 
tw orzy  się bardzo często nie ty le w  fabryce, co 
w pośrednictw ie. P rocenty zysków  handlowych 
są tak wysokie, jak nigdy. Nie trumno 'udowodnić, 
że przyczyną tego  jest nie „pasek", nie jakieś 
sztuczne w indow anie cen, ale iprzedewszystkiem  
brak liub drożyzna k redy tu , degradacja kapitału 
handlowego wogóle. To też w alka z drożyzną 
w handlu nie może być zamkniętą do zagadnie­
nia popierania spółdzielności spożyw czej. Chodzi 
o wzmożenie kapitału handlowego w sposób w y­
datny, o uruchomienie znacznych kredytowi, dla 
handlu, kredytów  zdolnych do ożyw ienia obro­
tów . Ale drożyznę rów nież tw anzy, jak to już 
wspomnieliśmy, zacofanie naszego przem ysłu. A 
pod tym względem już znacznie więcej m ożnaby 
by ło  zrobić, Z jednej s trony  niezbędne jest w y ­
datniejsze poparcie każdej akcji ku w prow adze­
niu w życie w yników  naukow ego badania orga­
nizacji pracy. Z drugiej niezbędna jest p resja  na 
przem ysł w  kierunku udoskonalenia w ytw órczoś­
ci. Ani grosza kredytu  tym, co pozostają w  tyle! 
Ani groszo tym , k tórzy sami siebie skazują na 
zagładę. Ani grosza tyim, co zwalczają na k aż­
dym kroku etatyzm , ale za to zaw szt do p ań stw a 
się 'Odwołują, by p rzez  niezdrowy i nieuspraw ie­
dliwiony kredyt, p rzez cła ochronne itd. broniło 
ich przed naparem  życia.

Każdy bank, każdy  kapitalista pryw atny, za­
nim da pieniądze, sprawdzi nie tylko hipotekę 
w ierzyciela, nie ty lko  to, czy Jest coś do zafan- 
Lowania, ale sprawdzi również, czy  przedsiębior­
stw o, k tóre po pożyczkę się zw raca, ma pizy- 
szłość, czy  prow adzi racjonalną gospodarkę, czy 
jest zdolne do w aiłki o byt. Otóż tego sam ego 
musimy żądać od instytucyj kredytow ych pań­
stw a.

K redyt p aństw ow y i społeczny molżę służyć 
tylko i w yłącznie tym  przedsiębiorstwom , które

Z Teatru Małego.
„PODATEK MAJĄTKOWY*, KOMFDJA W  3 

AKTACH. NAPISAŁ ADAM GRZ Y M AL A -SIE­
DLECKI.

T ea try  nasze, w związku z ogólną konjun- 
k tura teatralną św iata przeżyw ają obecnie swój 
bolesny kryzys. Sytuacja ićn staje się coraz bar­
dziej krytyczną. I niedługo już może pojawią się 
r.ą muraich miejskich naszego kmaju afisze z n a­
stępującym  apelem „Przyjaciół Teatru":

„O b y w ate le1 Św iątynie sztuki dram atycznej 
świecą pustkami. Kina i k ab a re ty  konkiurują dteiś 
skutecznie z teatrem , k tó ry  nie umie ju ż - być ani 
zwieuieiadfcm życia', ani jedną z najważniejszych 
funk|cyj państwowej m yś!i politycznej. O byw a- 
Uue! Kto \t ierzy w .teatr do szeregów ! L udzie 
teatru , — każdy na swoje miejsce! Bufoni, igno­
ranci i w szystkojednicy, opuszczajcie bezprawnie 
zajm ow ane .pirzez się placów ki teatralne!"

Takie słow a biało na czarnem czytałem , gdy 
n i w łaśnie wypadło pisać recenzję z „Podatku 
majątkowego". Trze-baby w łaściw ie „satiram j 
scribere", a tu chciałoby się tea trow i i autorowi 
oszczędzić przykrości. Farsa ta  zresztą n iesfu -, 
śznie zw ana komedią, ob flń ie  w szereg  sy tuacy j' 
zabaw nych, w  parę niezłych kaw ałów  j jest, rzec

Mają czas.
Nowa zwłoka w załatwieniu ustawy o zakwaterowaniu wojska.

W arszawa. 15 października. Teł. wf. (Wl. D.) 
W yznaczone na dziś popołudniu posiedzenie p o ­
łączony cl; komisji: prawniczej i wojskowej 
-v .sprawie ustaw y o zakw aterow aniu  wojska, 
nie odbyło się z powodu nieobecności referen tów  
posła W  ich! niskiego (Cli. D.) i Chełmońskiego (N1. 
D.), Obaj przewodniczący pos. dr. M arek i pos* 
M ączyński w yrazili sw e ubolewanie z powodu 
nieusprawiedliwionej nieobecności referdutów
icm bardziej, że narazili około 60 swoich kolegów 
na przedwczesny przyjazd do W arszaw y. Nie 
uiega wątpliwości, że nieobecność p rzedstaw i­
cieli praw icy na tern posiedzeniu nosi znamiona 
chęci odwleczenia tej tak żyw otnej dla oficerów 
w dzisiejszych stosunkach spraw ie, zw łaszcza, 
;'e dotychczasow e komisje U y  tendencyjnie 
zryw ane dzięki nieustępliwości notorycznych 
przedstaw icieli’kamienicznikó-w posłów Chełmoń 
skiego, Seydy i R itnera, którzy dziw nym  zb ie­
giem okoliczności, szli ręka w rękę z posłam i 
Hiartgiassem (koło żyd ) i W asyńczukiem  (klub 
ukraiński). W  kołach seiimcwyoh w yrażają zdzi­
wienie z powodu tego, że p. min. spraw  . wojsk, 
gen. Sikorski nie okazał odpowiedniego zaiintere- 
s # a n |  i dostatecznej energji w tej tak żyw ot­
nej dla korpusu oficerskiego spraw ie zwłaszcza, 
wmbec powszechnie znanej eięficiej sytuacji eko­
nomicznej oficerów.

Zaznaczyć należy, że ustaw a ta b y ła  już raz 
załatw iona w komisji w ojskowej podczas ifble- 
?:m  sesji sejmowej, a tylko n a  wniosek przed­

staw iciela praw icy została odesłana w -drugiein • 
czytaniu z plenum sejm ow ego ponownie do ko­
misji. P rzeciw  tem u wnioskow i m inister^spraw  
wojsk, nie zapro testow ał w swoim c-zasie pomi­
mo, że sam iprzy omawianiu program u prac sej­
mowych wym ienił właśnie tę ustawę, jako jedną 
z najpilniejszych.

USTAWA O PROCENTACH POPIERA 
IN1ERESY WIERZYCIELI.

Przed 'Porządkiem dziennym pos. dr. Sorn- 
m erstein interpelow ał min. spraw iedliw ości H ’y- 
ganowskiego w sprawie przekroczenia i niezgod­
ności z u staw ą rozporządzenia P rezydenta R ze­
czypospolitej o procentach i odsetkach. Spraw a 
ta  niezmiennie ważna, zw łaszcza w M ałopo'sce 
gazie rozporządzeniem tem  zmieniono obowiązuj* 
j-icy kodeks cywilny i postępow anie egzekucyjne.
Interpelację tę poparł pos. Ł ypacew icz (W yzw o­
lenie), który stw ierdził, że rozporządzenie to jest 
zabóiczem dla szerokich m as m iast i w si i dział? 
tylko na korzyść wierzycieli oraz osłabia wiarę 
w zdrowotność naszych stosunków finansowych 
za granicą.

Rrżewodnitczący -dr. M arek oświadczył, że 
zakomunikuje tę interpelację ministrowi W yga- 
nowskiemu, w yrażając zdziwienie, że m inister 
sprawiedliwości mógł podobne rozporządzenie 
|pr^edlqżyć do aprobaty  Prez. Rzplitej.

Posiedzenie kmnis-ji wojskowej w yznaczone
22 b. m.

Sprawa honorowa gen. Szeptyckiego.
Co zawiera wyrok sądu.

W arszawa, 15 października. Teł. wł. (Wł. D )
W związku z ogłoszeniem wyroku sąua honoro­
wego w ąpraiwie gen. Szeptyckiego, k tóry  .zażą­
dał przeprowadzenia przeciw sobie dochodzeń na 
skutek zarzutów  stawianych mu podczas proce­
su Błoński—PieczonKa, nasz korespondent dowia­
duje się z kół poselsk;ch. z>e tenor wyroku sądo

honorow ego podpisanego przez generałów Pika 
i innych, zawiera tyle rażących j jaskraw ych nie 
właściwości zarów no pod względem i/o ra ln y m  
iak i m erytorycznym , że w yrok ten spotka się w 
najbliższym czasie z pow ażną i bard to ostrą pu­
bliczną k ry tyką ze sfer parlam entarnych.

spraw ę uprzem ysłowienia kraju popychają n a­
przód, k tóre uzdrawiają nasze życie gospodar­
cze. Nie może on służyć ratow aniu bankrutów .

Oto jest Kilka wytycznych do walki z droży­
zną. Jak dotąd, nie były  one stosow ane nigdy. 
Kredyt państw ow y był udzielany niezgodnie, bez 
jakiegokolwiek planu. Decydowali1 o nim w zna­
cznej m ierze przedstaw iciele w łaśnie tych ban­
krutów , k tórzy  terpryzow ali rząd groźbą zam ­
knięcia fabryk j wiidlmem bezrobocia.

W aika z- drożyzną ograniczała się do nikłych

kredytów  na zakup środków żywności d,ia miast 
i spółdzielni spożywczych. Oczywiście, że było 
to drobiazgiem, kroplą w morzu potrzeb, a pr-ze- 
dew szystkiem  łataniną szczegółu, gdy chorą by­
ła całość. Nie niszczyło to niezdrowego stosunku 
cen w ytw orów  przem ysłu i roli, nie naruszało ■ 
diroiżyzny na wsi, nie wzm agało sił nabyw czych  
rolnika. Nie jesteśm y tej akcji przeciwni. o\ys'zem, 
uw ażam y ją za konieczną. Nie m ożem y jednak 
ani poprzestać ani w ysuw ać ją na plan Pierw szy.

Adam Uziembło.

•nożna, przeciętną powojenną straw ą teatralną, 
loóra pow.nna robić kasę...

Treścią „Podatku majątkowego" są kłopoty 
niejakiego d. Witowskiego, w spółw łaściciela nie­
istniejącej zresztą wytwórni „Pow rozów  narodo­
wych", człow ieka z epoki pizedsanacyjnej w  Pol­
ice. Ten to  w łaśnie przem ysłowiec, nie chcąc 
Gacić podatku majątkowego, w ynajm uje część 
swych bezcennych mebli pewnemu gentlem anowi 
z kresów, p. Rurytk-Doręgowskiemu. W  ten SP'0- 
; ób Klirowski. ostatni epigon pożyty wo-szmbraw- 
ców aiika w,prawdzie zapłacenia podatku m ająt­
kowego na rzecz państwa, wpada jednak równo­
cześnie ciężko w różno kabały. Gentlem an Do- 
lęgowski, m ieszanina 'naiwności, erotom anii i id?o 
tyzmiu, bałamuci mu w  rozbrajający sposób żonę 
• kuzynkę, wreszcie nie umiejąc wypić piwa, któ­
re sam naw ążył, zryw a zaw arte  już z to w a­
rzystw em  akcyjnem „Pow rozów  ^aro d ."  umo­
w y, rezygnuje z godności (w  i hedzy  czasie w  po­
szukiwaniu naiwnych w ybrano go prezesem  to­
w arzy stw a) i w faoa do swojego „far niente" na 
k resy . Sztuka kończy się powrotem konserw a­
tywnego. status quo antę, jakgdyby się nic nie 
zmieniło.

Komę i a jest — jeśli brać rzeczy głębiej — 
saty rą a raczej pam fletem  na dane śrudo\viskn- 
Nieskąpiono barw  ciemnych, zupełnie zapom ina­

jąc o jasnych i dlatego i wesołość nie zaw sze tu 
pogodna, częściej wydaje się wym uszoną, w y ­
dobytą sztucznemi efektami zewnętrznem u

Poza karykatu rą  człowieka Kliitowskim i nie­
pew nie postawionym , choć najbardziej ze wszys- 
kich komedjowym typem Doręgowskiego. chara- 

I tc ry  za ledwo zaznaczone. Kobiety powinny 
autora złynczować za rzucenie ich bez mffósier- 
c-zia r.a pastwę niąm ony i :ueg!aźne.go Don Juana 
! Joręgowisikiego.

Reżyser p. Okmnieki. doskonały w  rolach, 
fa^sowo-komędjcwych, uderzył we w łaściw y ton 
lerotochwfli. c-art nerką j(-go była p. Irena Trap- 
?zo, którój w :c.ki talent męczył się w tej nieda- 
jąicej wiele popisów  ro li B. dobrą ..kobietą now o­
czesną" by ła  p. Czajkowsk<>. Gentlem an Zarem- 
onwski P Orzechowskiego zagrany  był jakby to 
rzec z pełną wdzięku rutyną, choć bez przekona­
nia. A'fred p. Nawrockiego trochę niew yraźny. 
Pozaterr. na wzmiankę zasługują z pań Kwiatkie- 
w.nzowa, Rowińska, grająca -swą m ałą rólkę 
z prawdziwem  przejęciem p. Skrzydlowska, z pa­
nów: b. dobry Zbrojewski oraz Zabielskt i Boja- 
nowski. — P rze rw y  stanowczo za długie.

J. S. Petry..
-oo------
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Lwów w magistrackiej niewoli.
XXI.

Glos pokrzywdzonych obywateli.
Gródeckie, Lewandówka i Bodnarówka m ogą tylko płacić podatki a praw  
żadnych nie mają. — Podanie bez odpowiedzi. — W szystko dla p. Neu- 

manna. — Protest i w ezw anie do Rady miejskiej.
Od grona obywateli lwowskich otrzymaliś­

my poniższe pismo:
Do P. T. Radnych sekcji budowlanej i sekcji 

finansowej we Lwowie.
My, mieszkańcy górnej ul cy Gródeckiej, do­

wiedzieliśmy się z niedzielnego artykułu „Kurje 
ra Lwowskiego1' p. t. „Lwów w magistrackie, 
niewoli", — że na ulicy Pomńskiego wzdłuż nie­
użytków, zakupionych przez p. prezydenta mia­
sta, buduje się kosztem gminy kanał, urządza się 
rurociągi i inne urządzenia publiczne — nadto 
ma się poprowadzić tramwaj elektryczny — pod 
płaszczykiem uchwały Ridy miejskiej, zapadłej 
we wrześniu br. podczas uchwalenia zamknięcia 
rachunków M. K. E. za rok 1923. Uchwala ta 
polecała wypracowanie planu przedłużenia linji 
tramwajowej do stacji Persenkówka.

N e mamy nic przeciw temu, aby i w łaści­
ciele tamtych gruntów, kiedyś zabudować się ma­
jących, te wielko-miastowe urządzenia cosiali.

Cieszylibyśmy się bardzo, gdyby miasto na­
sze i w tamtym kierunku się rozszerzyło i jak 
najgęściej zaludniło, — jednak wielki żal do na­
szych zastępcówr w Radzie miejskiej i do zawia­
dowców s-ładanych przez nas podatków mamy 
źe nie liczą się i nie dbają o mieszkańców już 
od kilkudziesięciu lat zamieszkałych dzielnic, 
a szczególnie górnej ulicy Gródeckiej, będącej 
głównym traktem doprowadzają ym do miasta 
żywność, gęsto zabudowanej i licznie zaludnionej.

Jeszcze przed trzema kwartałami wnieśliśmy 
do Rady miejskiej podanie, licznymi podpisami 
opatrzone, i wszystkim ojcom miasta doręczone, 
o przedłużenie linji tramwajowej do Gródeckiej 
rogatki. Prośba ta kilkutysięcznej ludności tej 
ulicy i sąsie.inich, Bodnarówki i Lewandówki, 
pozostała bez odpowiedzi. Prywatnie zakomuni­
kowano nam, że tramwaju nie można poprowa­
dzić po tej uhcy, gdyż n eina kanału. Dopiero 
po wybudowaniu kanału, t. j. po paru latach, 
będzie można o tern pomyśleć — w obecnej 
chwili brak na to funduszów. Tymczasem z chwi­
lą gdy p.̂  prezydent miasta nabył na odludziu 
kawałek gruntu, ,?a nasze podatkowe pieniądze, 
do niezabudowanego zakątku buduje Się znacz­
nym kosztem, z nadzwyczajnymi trudnościami 
terenowymi kanai i inne urządzenia. D h  uspra­
wiedliwienia tych robót i połączonych z niemi 
wydatków, wynajduje się jakieś przyrzeczenie 
jednemu z właścicieli przy tej ulicy w r. 1894

dana, przy sposobności kupienia od niego skraw­
ka gruntu, pod urządzenie ulicy Ponińskiego że 
gmina własnym kosztem kanał pod nią wykopie, 
a nagłość robót popiera się dopiero dnia 30 wrze­
śnia br. Jak y na zamówienie wniesiono petycję 
kilku właścicieli realności o ich rozpoczęcie, jak­
kolwiek roboty te zaraz po św. Michale, t. j. 
zaraz po podpisaniu kontraktu o kupno gruntu 
przez p. prezydenta rozpoczęto.

Kiedy zaś plany do tych robót sporządzono 
i kiedy fundusz.* na nie i przez kogo uchwalo­
no, — to tajemnicą p. Neumana i złożonej w je­
go rękach władzy dysponowania publiczny­
mi funduszami, co z natury rzeczy tylko do Ra­
dy miasta powinno należeć.

Wzywamy radnych, zamieszkałych w dziel­
nicy drugiej i szóstej, żyrujących się na zebra­
niach w Sokole II orędownikami mieszkańców  
dzielnicy drugiej, do której się zaliczamy, aby 
się bezwzględnie takiemu proiekcjonalizmowi jak 
najene giczniej sprzeciwili, gdyż jeżeli roboty ta­
kie mają się kolejno przeprowadzać, t)  ulica Gró­
decka jako najstarsza, — (starsza o kilkaset lat 
od dzisiejszej Rady miejskiej) ma i musi mieć do 
nich pierwszeństwo, zwłaszcza, że od wielu-wie- 
lu lat płaci na urządzenia miejskie znaczne po­
datki, które stokrotnie przew yższaj kwotę kosztu 
tych robót, a nadto w petycji naszej zobowiąza­
liśmy się jeszcze do tych kosztów.

Protestujemy stanowczo przeciw zbagatelizo­
waniu naszych najsłuszniejzych i w interesie 
całego miasta postawionych w powyższej petycji 
żądań, gdyż ze względów sanitarnych, jest w in­
teresie całego miasta, aby tak ludna ilica, jak 
najrychlej została skanalizowaną. Zdumienie ogar­
nia.  co skłania Zarząd miasta do forsowania 
tych robót w okolicy, samej z siebie nadzwyczaj 
zdrowej, otoczonej dziesiątkami morgów gruntu 
niezabudowanego, i prawie niezaludnionej. (Ilość 
urzędników tam nie przekracza kilkadziesiąt głów). 
Z przerażeniem przychodzi się do przekonania, 
że w zarządzie miasta, nie tyle dobro miasta, 
lecz osobiste względy przeważają.

P T. członków kormsj,' budowlanej i finan­
sowej, prosimy o sumienne rozpatrzenie tej spra­
wy i załatwienie naszej pisemnej prośby, pyzed 
kilku miesiącami podanej, o doprowadzenie ,'am- 
waju do rogatki gródeckiej.

Mieszkańcy ulicy górnej Gródeckiej, 
Lewandówki i Bodnarówki.

■

Jaszcza jeleń projsH  3 r-zykcnen u reformy rolne],
Z obrad komisji rolnej.

W arszaw a, 15 p aż d d cn ik a . Dz.ś o gidz. 4 
Tpopoł. zebrała śje po raz pierwszy po ferjaeh le­
tnich .-eimowa komisja rolna. Koinisia m ała  dy 
rozw ażenia dwa projekty nstaiw o wykonaniu re­
formy rolnej o parcelacji, projekt rządowy oraz 
projekt „W yzwolenia". Na pojedzeniu  minister 
reform rolnych Kopczyński oświadczył, że po­
przedni proidkt rządowy, wniesiony przez mini­
stra Lutkiewicza rząd wycofuje, a z projektem 
p.iSiL: P o iratow A iego  rząd równ eż rie -olidary-

Ryga, 15 października. Według tutejszych 
'doniesień, konferencja m a r s : -iw  spraw zagrani­
cznych państv/ bałtyckch  w Helsingfcrsie odbę­
dzie się znowu bez udziału Litwy. Na porządku 
dziennym znajdują się następujące spraw y: Lądy 
'•Tcczjemcze między państwami bałtyckiemi, ogól-

zuje się. Minister prosił o odroczenie rozważania 
projektu ustaw y o wykonaniu reform y -olnej aż 
do czasu wniesienia przez rząd nowego projektu 
reformy rolnei. co ma nastąp.ć w ciągu 3 tygodni 
Nad oświadczeniem ministra w y wiązała się dys­
kusja. w czasie której przyjęto wniosek p. Łusz­
czewskiego, by zgłoszenie nowego projektu przez 
rząd nastąpiło, w  okresie ;ak najkrótszym. Nastę­
pne posiedzenie komisji odbędzie się 22 pańlzier- 
n ka. (Pat.)

ne położenie po zakońc-sSuiu sesji l ig i Narodów 
w związku z protokołem arbitrażow ym . w re ?.c:o 
udział państw- bałtyckich w powszechnym kon­
gresie rozbrojeniowym. (Pat.)

 x------

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.
Warszawa, 15 października. R ada m inistrów 

na posiedzeniu dnia 15 bni. powzięła następutjącs 
uchw ały: Rozporządzenie w spraw ie zmiany nie­
których postanowień rozporządzeń dotyczących 
demobilizacji gospodarcze górnośląskiej części 
wojew ództwa śląskiego' Rozp. w sprawie pod­
wyższenia dodatków  drożyżnianych do rem  po­
bieranych na podstaw ie ustaw y o oibezpieczeniii' 
cd nieszczęśliwych wypadków  w' przem yśle i rol­
nictwie. obowiązującej w b. dzielnicy pruskiej; 
P  oiekt rozp. P. P rezydenta Rzpułcej o udzieleniu 
koncesji na budowę i eksploatację kolei elek try­
cznej W arszaw a pirzez Grodzisk do Ż yrardow a; 
Zatw ierdzenie mnożnej dla oznaczenia w ysokoś­
ci uposażenia funkcionarjuszów państw ow ych 
i osób w ojskow ych na obszarze woin- m. Gdafl- 
4 :a ; Projekt u staw y  o rozciągnięciu na górnoślą­
ską część wojew ództw a śląskiego mocy obowią­
zującej ustaw y o zaopatrzeniu inw alidów w ojen­
nych; Projekt rozporządzenia P rezy d en ta  R zpłitd  
o prawie wekslowem : Projekt rozp. P. P re z y ­
denta Rzpiitei o praw ie czekow em ; P ro jek t us*. 
skarbow ej na r. 1925, Projekt rozporządzenia P. 
P rezyden ta  Rzplitej o dniach św iątecznych; Roz­
porządzenie w sprawie przedłużenia czasu p rący  
w hutnictwie górnośląskiej części w ojew ództw a 
śląskiego. (Pat.)

u k o ń c z e n ie  p r a c  k o m is j i  g r a n ic z n e j .
Warszawa, 15 października. Przew odniczący 

delegacji po L kie, w mieszanej granicznej komisji 
na W schodzie m inister p. Leon W asilewski prze­
kazał min. Skrzyńskiemu ostateczny protokół o 
przebiegu granicy między Polską a SSSR. Dzia­
łalność komisji granicznej jest calikowcie zakoń­
czona i ruin. Skrzyński w yraził ,p. W asiletyskie­
mu podziękowanie za w e’ką i trudną pracę do­
konaną przez delegację polską. (AW.)

NOWY URZĄD Dl A P. PLUCIŃSKIEGO,
Warszawa. 15 października. Teł. wł. (Wł. D.)

Były komisarz generalny w Gdańsku p. Pluciński 
ma oblać stanow isko przewodniczącego delega­
cji polskiej do rokow ań o trak ta t z Niemcami.

PUŁK. MŁODZIANOWSKI OBJĄŁ URZĘDO­
WANIE.

W arszaw a 15 października. Tek wł. (Wł. D.) 
Juk s:ę dowiaduje wasz korespondent, nowo mia­
nowany \voiewioda poleski ppłk. Młodzianowski 
w najbliższym czasie ma. zamiar zaprosić do sie­
bie dziennikarzy polskich by dać im możność zo­
rientowania się na niie(scu w stanie odcinka po­
lsk ieg o  naszej rozleglej granicy wschodniej. — 
Wojew. ppułk. Młodzianowski w yjechał Wczoraj 
na m cjsce swfcgo urzędowania.

290 COfl ZŁ. NA LOTNICTWO.
W arszaw a, 15 października. „Nowiny** do-

Iłoszg  że p:e,rvvszy tydzień kw esty  na lotnictwo 
przyniósł około 200.000 zł., a liczba członków 
przrofacza 100,000 osób. (AW.)

PRZEDŁUŻENIE DNIA PRACY W CUKRO­
WNICTWIE.

W a r^ a w a , 15 października. Tek wł. (W ł. D.) 
Weszło w życie rozporządzenie Rudy min. o prze 
dłużeniu czasu pracy w  cukrownictwie. Zgodor s 
z rozporządzeniem, minister pracy może zezwolić 

a przedłużenie czasu pracy  ponad 8 godzin, je ­
dnak najwyżej do 12 godżinO?) w  każdym  dlniu 
tygodnia, nic w yłączając niedzieli, w tych dzia­
łach produkcji, w  których praca odbyw ać sie ma 
kcz przerw y i w  których w prow adzenie trzeciej 
umiany robotników  było  niemożliwe.

W ykonanie rozporządzenia pow ierzono mi­
nistrowi pracy i opieki społecznej.

KONFHKT W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM.
W arszaw a, 15 października. T eł-w ł (Wł. D ) 

Jak się d')V'iadtije nasz korespondent z Lodzi, ro­
botnicy łódzkiego przem ysłu włókienniczego 
zwrócii; się dc pracodawców z żądaniem pod­
w yższenia zarobków  i uwzględnienia w skaźnika 
drożyżnianego za ubiegły miesiąc. Jak nas infor- 
tnub. pracodaw cy nie są skłonni do ustępstw  
w tym kierunku

Nowa konferencja państw bałtyckich
b e z  u d z ia łu  Litwy.
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Dalszy pościg za bandytami 
na kresach.

Z W ilna donoszą 14. bm.: W w yniku akcji
pościgowej za bandytami w  rejonie m iasteczka 
Olkieniki na granicy litewskiej, ujęto czterech 
bandytów  z bronią w  ręku. Bandyci ukrywali, 
się w nieprzebytych gąszczach laków. Otoczeni 
przez policję, poddali się. Na:>eęPnego dnia znowu 
nastąpiło spotkanie z dwom a bandytami. Na łące 
wśród lasu w ynikła potyczka. Bandyci ostrzeli- 
wując policję, uszli w  lasy. Dalszą aKcję pościgo­
wą .zarządził kierow nik ekspozytury policji po­
litycznej na powiat wileńsko-trocki.

CHADECY U PRFMJIRA.
Warszawa, 15 października. Tel. wł. (Wł. D.) 

P rezes  Rady mim. P. Grabski przyjął iw dniu dzi­
siejszym delegację klubu sejmowego Gh. D. w  o 
soibaah posłów : St. Nowodw orskiego, B itnera,
Czemiewskiiego i B lażejew icza, k tó rzy  p rzedsta­
wili szefowi rządu dezydera ty  klubu.

•
NASTĘPCA POSŁA FUDAKO WSKIEGO.
W arszawa, 15 października. Tel. wl. (Wł. D.) 

Naczelnik w ydziału p rasow ego M. S. Z. p. Boi. 
Bator wchodzi do sejmu z ram ienia „Z. L. N.“ na 
opróżnione m iejsce po zniarłym pos. Fudakow- 
skim.

UCZCZENIE PAMIĘCI SIENKIEWICZA PRZEZ 
JUGOSŁOWIAN.

Belgrad, 15 października. Rząd jugosłowiań­
ski zwrócił się do poiselstwa polskiego w  Belgra­
dzie z prośbą o pośrednictw o zkom itetem  spro­
wadzenia zw łok Sienióewicza przez część Jugo­
sławii. Rząd jugosłowiański proponuje przewie­
zienie zw łok .przez Lubiane, gdzie zwłoki zatrzy­
m ałyby /się kilka godzin, podczas k tórych  odby­
łaby się uroczysta msza i obchody poświęcone pa 
mięci jednego z największych pisarzy Polski. Na 
spotkanie zw łok do Lubiany w yjechałby minis,t. 
oświaty Koroszec, a rów nocześnie odbyłyby  się 
uroczyste msze żałobne w Belgradzie i Zagrze­
biu. W  razie aprobaty tego planu wagon ze zw ło­
kami jechałby przez tunel Symploński, W łochy, 
Jugosławię, Ausfcrję i Czechy. (A.W.)

Praga, 15 października. Komitet dla uczczenia 
zw łok Sienkiewicza w  Pradze otrzym ał zaw ia­
domienie, że w agon z trum ną ze zwłokami Sien­
kiewicza przeiedzie przez granicę czeehosłowa- 
dką w  Ginunden dnia 23 b. m. i przybędzie do 
Pragi na dw orzec W ilsona o g. 21.15. W edług 
program u uroczystości, trum na ze  zw łokami w y­
stawione będzie w  piątek, 24 bm. przed połud­
niem w  panteonie muzeum narodowego. Po uro­
czystościach w  Pradze trum na ze zwłokami bę­
dzie w  sposób uroczysty  przewieziona z pow ro­
tem  na dworzec Wilsona, poczem nastąpi odjazd 
z Pragi o  godz. 21.15, a przyiedzie do Piotrowic 
o godz. 5.17 rano. Na dworcu w  Piotrow icach na­
stąpi uroczyste oddanie wagonu władzom pol­
skim. (Pat.)

Warszawa, 15 października. Na „potkanie 
trum ny ze zwłokami Henryka Sienkiewicza w y­
jeżdża do Pragi w  charakterze przedstawiciela 
ministerstw a spraw zagr. dr. Jan  Fryling. (Pat.)

Targi o naftę sachalińską.
Moskwa, 15 października. „Izw jestia,, Za­

m ieszcza w yw iad  z K arachanem , k tó ry  ośw iad­
czył, iż uokowanik sowiecko - japońskie w eszły  
W fazę decydującą. Spraw a długów  rządu ca r­
skiego jes t praw ie załatw iona. Ob©cnife tylko Ja- 
ponja nieoczekiw anie uzależniła pomyślny skutek 
Pertraktacji od n afty  sachalińskiej. Sow jety  p ro ­
ponują odstąpienie Japom i 40% produkcji nafto- 
wej w  Sachaiinie, jednak Japonia ultym atyw nie 
żąda p raw a eksploatow ania 8 okręgów  nafto­
wych. Okazuje się jednak, że ty ch  8 okręgów, to  
cała produkcja naftow a n a  Sachaiinie. Japończy­
cy w praw dzie temu nie zaprzeczają, nie dopusz­
czają jednak do zbadania terenu  i zw lekają z e- 
wakuacją do zimy, k iedy  łatw iej w ym ów ić się 
trudnościami kiimatycznem i. (AW.)

—x—

O podatek obrotowy.
Nowe zarząazenie. — Trudności ściągania. — 

Szykany.
Min. skarbu rozesłało do w szystkich urzę­

dów skarbow ych okólnk Nr. 73 LDPO, 5384 II., 
w którym  między innemi pisze:

„Mając n a  względzie, że ściągnięcie kwot 
podatku od obrotu za Usze półrocze 1924 r. mo­
głoby w  niektórych w ypadkach zagrozić egzy­
stencji gospodarczej płatników, rujnując nawet 
niekiedy w arsztaty  ich pracy, min?st. skarbu w  
związku z okólnikiem Nr. 71, zarządza co nastę­
puje:

1) Przew odniczący wszystkich komisji sza­
cunkowych w  czasie ba 15 ao 25 października 
br. mają zwołać komisje z udziałem rzeczoznaw ­
ców powołanych dla każdej b ranży  zosobna, z 
liczby osób poleconych przez organizacje i zrze­
szenia zawodowe, przez izby handlowe i prze­
mysłowe, przez izby rzemieślnicze i rękodzielni­
cze  itp., a  to  celem przedw srępnego zbadania 
wniesionych odwołań i prowizorycznego ustale­
nia obrotu, k tóre mogą być potem dokładniej je­
szcze zbadane i: wyjaśnione p rży  przesyłaniu od­
wołań z wnioskami do komisji odwoław czej zgo­
dnie z artykułem  88 ustawy.

2) Upoważnia się przewodniczących komisji 
szacunkowych do ograniczenia przymusowego 
ściągania podatku przem ysłow ego (od obrotu) za 
pierwsze półrocze 1924 r. do wysokości kwot. 
przypadających od sum obrotu ustalonego w 
sposób podany wyżej pod 1).

Jednocześnie zamiast terminu, o  którym mo­
w a w części ostatniej okólnika Nr. 71 z 27. w rze­
śnia br. w yznacza się czas od 27 do 31 paździer­
nika 1924, w  ciągu którego urzędy skarbowe pod. 
i opł. skarb, w inny w ydelow ać cały persona! do 
akcji egzekucyjnej p rzy  ściąganiu kw ot podatku
przem ysłowego za pierw sze półrocze 1924 r.

* v*
Z miasta otrzym ujem y ze strony płatników 

bardzo liczne zażalenia na dowolny w  wielu w y ­
padkach wymiar podatku obrotowego, który gro­
zi egzystencji gospodarczej wielu płatników.

Jesteśm y absolutnym i zwolennikami zasady, 
'ż obowiązkiem obywateli jest płacenie podat­
ków, ale naturalnie tylko w  miarę słuszności i 
możności.

W idocznie nasza m aszyna skarbow a z po­
wodu braku doświadczonych referentów  nie
funguje należycie. B yłoby niedorzecznością im­
putować tym  panom złą wolę — w  rezultacie je­
dnak płatn icy  padają ich ofiarą i częjsto są w 
rozpaczy, nie Wiedząc, co .począć. W ierzym y, iż 
wśród płatników znajdują się też niesumienni,
fałszujący naw et księgi — czy jednak pokuto­
wać m ają za to ci, k tó rzy  ąrow adzą książki ucz­
ciwie i fasjonitią sumiennie? Zdarzały się w y ­
padki. iż skutkiem w ygórow anego w ym iaru po­
datku obrotowego i dochodowego niek tórzy  prze- 
mylsłwcy likwidowali swoje przedsiębiorstwa, 
nie będąc w  stanie płacić w ym ierzonych im po­
datków. Cóż jednak m a począć np. lekarz, adw o­
kat, którem u w ym ierzono w prost absurdalnie 
podatek, nie stojący zupełnie w  stosunh i do jego 
dochodów? Czy zawiesić mają oni sWój zaw ód na 
kołku i wnosić podania/ o posadę rządow ą?

Naisze u rzędy  skarbow e znajdują się w  trud- 
nem położeniu, liczyć się jednak należy z tem, że 
i przed w ojną u nas i w  całej Austrji po większej 
części podatnicy nie powodowali się w cale e ty ­
ką — n araz  zmieniać się nie mogą nawyczki 
i poglądy.

Płatnicy zrozumieć powinni, że co innego 
była śruba podatkowa za rządów  zaborczych, a 
ozem innem powinno być poczucie obowiązku 
wobec w łasnego państwa. Na to jednak potrzeba 
lat wielu — potrzeba w ychow ania społeczeń­
stwa Już przed w ojną etyka podatkowa w Niem­
czech. SzWaicarji, Anglji — w  ogóle na  zachodzie 
była inna, aniżeli u nas. Tam  fałszyw e fasje na­
leżały do wyjątków, całkiem inaczej, aniżeli to 
było u nas. L iczyć s,ie z tem  niestety  trzeba. Na 
zachodzie fałszyw e fasje dyfam owały płatnika — 
u nas nie brano tego tak skrupulatnie.

Bądź oo bądz jednak nie należy  za płatni­
ków, przedkladtająjcych fałszyw e fasje, karać lu­

dzi uczciw ych i nakładać na  nich ciężary olbrzy­
mie, uniemożliwiać im w prost egzystencję. Zre­
sztą kij ma dw a końce W ładze skarbow e do­
prow adziły do tego, że nauczeni doświadcze­
niem, niektórzy płatnicy, k tó rzy  w  ubiegłych la­
tach przedkładali fasje prawdziwe, a k tóre zu­
pełnie zignorowano — na skutek porady ludzi 
„doświadczonych i praktycznych*1-, przedkła­
dają obecnie fasje nieprawdziwe, licząc się z tem , 
że referent je i tak zignoruje i w ym ierzy podar 
tek na podstawie widzimisię w łasnego lub też o- 
Pinii niesumiennej, niemądrej lub złośliwej, 
ze sfer postronnych. ** *

W  pew nym  urzędzie (nie na księżycu) zda­
rzy ł się — jak opowiadają — niedaw no wypadek 
następujący: Jeden z kupców za pierwsze pół­
rocze br. w ykazał że utargow a! przez ten czas 
12.00(1 zł. W ym ierzono mu jednak podatek obro­
tow y od sumy 150.000 zl. Kupiec osłupiał, a  pa 
oprzytomnieniu udał siz do swego adw okata po 
ratunek.

Adwokat zgłosił się do referenta, a na za­
pytanie woźnego „w jakiej sprawie** odpowie­
dział: ,,w sprawie p. r id c y “. I został przyjęty 
P rzed łoży ł radcy  spraw ę swego klienta — radca 
mu przerw ał: „Ależ ta  spraw a załatwiona!' Pan 
oświadczył, że przybyw asz w  mojej sprawie**!

Adwokat odpowiedzią: „Tak, w  interesie pa­
na radcy. Klient mój podał dochód półroczny na
12.000 zł., w y zn aczy ł mu p. radca podatek obro­
tow y od 150000 zł. Jeżeli to się stało na pozy­
tyw nej Dodstawie — dopuścił się kupiec oszust­
wa. przedłożył fałszywe księgi. Jeżeli nie zm ie­
nicie v y m !aru — wniosę przeciw  kupcowi donie­
sienie karne o oszustwo. Co jednak będzie, je ­
żeli się okaże, że podał on praw dziw ą faisję, że 
nie fałszow ał książek? W ów czas wniesiem y 
skargę przeciw  p. radcy... P rzyszedłem  więc tu­
taj w  interesie p. radcy...**

R eefrent oburzał się, twierdził, że to groźby 
etc. — skończyło sięi jednak na tem, że na drugi 
dzień w ezw ał kupca i oświadczył mu, że stała 
się w idocznie pom yłka i że spraw a jego będzie 
ponownie rozpatryw ana.

Do takich ostateczności zmuszeni są kupcy', 
przem ysłow cy i wolne zaw ody, których opodat­
kowano niesprawiedliwie, ponad ich możność — 
a którzy  n iestety  nie mogą zam knąć „budy“ i żyć 
z miłosierdzia Bożego... lub z  ren ty .

Czynniki decydujące pow inny w reszcie zro­
zumieć, że śruba podatkow a nie może dalej w y ­
praw iać takich harców  i rujnować uczciwych o- 
byWateli zia to, że istnieją n iestety  i tacy, k tó rzy  
razmaitemi sposobami uchylają się od płacenia 
tego, co się państwu należy.

PRZESILENIE RZĄDOWE W  JUGOSLAWJI.
Biajogród, 15 października. G abinet poda! sic 

dziś w ieczorem  de dymisji. Ustąpienie gabinetu 
nastąpiło r.a życzenie króla, podyktow ane pra­
gnieniem umożłiwfbniia krajow i polityki pokojowej 
zw alczania korupcji i osiągnięcia ostatecznego 
porozumienia n.iedzy Serbami, Chorw atam i ; Sło­
weńcami. (Pat.)

SYTUACJA W HEDŻAS.
Djoddih, 15 października. Kroi Ali przybył 

tu taj i utw orzył rząd  prowizoryczny. Opuścił on 
w raz  z wojskiem Mekkę, aby  uniknąć rozlewu 
krwi. (Pat.)

Londyn, 15 października. W ahabici w kroczył; 
do Mekki. W mieście spokój. (Pat.)

ANGLJA UDAJE SIĘ POD OPIEKĘ LIGI NAR.
Genewa, 15 października. Sekretariat Ligi Na­

rodów otrzym ał od Mac Donalda depeszę, w  któ 
rej prem ier angielski prosi o  niezw łoczne zw oła­
nie R ady Ligi Narodów w  celu zbadana w y n i­
kłych pomiędzy • rządem angielskim a  tureckim 
różnic w  interpretacji ostatniego paragrafu rezo­
lucji Rady Ligi Narodów z d n a  30 w rześnia, w  
sprawie status qwo na granicy Iraku. Sekretarz 
Ligi Narodów o depeszy tej zawiadomił natych­
miast przewodniczącego Rady Ligi Narodów Hy- 
mansa. (Pat.)

 oo------
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Niadamości telegraficzne.
Pogrzeb Anatola France’a odbędzie się w  so­

botę w  obecności p rezyden ta  republiki Douimer- 
gue‘a  i w szystkich członków rządu. (Pat.)

- Jeszcze jeden pojedynek. W czoraj w  Rem­
bertow ie pod W arszaw ą odbyt się pojedynek na 
pistolety między p. Hm iłem M łynarskim dyr. o- 
pery  a p. Ib kim postem i ławnikiem m agistratu. 
Spraw a honorowa wynikła na tle dyskusji w Ma­
gistracie. Pojedynek zakończył siię bezkrw aw o. 
Przeciw nicy podali sob e nęcę. (AW.)

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomlcz. Politechniki Lwówek.

15. październ. 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 742 5 mm 741*2 mm 740 7 mm
Temperatura . +  1*6* C +  9*4o C +  59°C
Kierunek wiatru cisza WSW WNW
Prędk. wiatr. — 3 8

Temperatura najwyższa +  10*0, najniższa 0*6. 
Godziny według południka lwowskiego. 
U w aga: pogoda.

Kalendarzy lt.
Dziś rz. kat. Gawła op ; gr. kat. Dyonizyja. Jutro 

rz. kat. Małgorzaty; gr. kat. Jerofteja’ — Wschód słońca 
5*48; zachód 4 s2

T eatr W ielk i.
Początek przedstawień o godzinie 7-mej.
Czwartek „Złoto Renu*.
Piątek „Welon pierrotki", balet w 3 akt. i „Chopi­

niada", balet w 1 akcie (premiera).
Sobota o 3 pop. „Kiliński" — wieczór o 7 „Komi­

sarz sowiecki".
Niedziela o 3 pop. „Kiliński" — wieczór o 7 „We­

lon pierrotki" i „Chopiniada".
Poniedziałek „Zamarłe oczy".
Wtorek „Welon Pierrotki" i „Chopiniada".

T eatr  M ały.
Czwartek, piątnk, sobota, niedziela, poniedziałek, 

wtorek „Podatek majątkowy",
Teatr N ow ości.

Czwartek „Katja tancerka".
Piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek „Pa- 

jacyk".
Teatr Bagatela.

Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 
Kinoteatry:

„APOLLO" „Ślubowanie".
„Kopernik" i „Marysieńka": „Bitwa pod Czu-

szimą".
„CHIMERA". „Rozwód" i „Dziecko pogromcy*.
„PASAŻ": „Komisarz bolszewicki".

Ze Lwowa.
— Zjazd Rad Powiatowych W schodniej Ma­

łopolski. W dniu 16 bm. zbiera się w e L w ow ie 
ty sali R ady powiatowej, p rzy  ul. Mochnackiego, 
Zjaizd przedstaw icieli Rad pow iatow ych trzech 
w ojew ództw  W schodniej M ałopolski. Zjazd zwo­
łuje, p rzy  pomocy miejscowego Zrzeszenia Mało- 
poJskich Rad pow iatow ych, Prezydium R ady zjaz­
dów Samorządu pow iatow ego z W arszaw y , o- 
gólno - państw ow ej organizacji zw iązków  sam o­
rządu powiatowego.

— Kiedy się skończy otwieranie amerykań­
skich listów ? W czoraj przyniesiono do naszej re ­
dakcji list, w ysłany  przez ..„Dziennik Chilcagow- 
ski“ do jednego z lw owskich recenzentów . List 
ma pieczątkę „Lwów 7“. Czerwonym ołówkiem 
w ypisaną jest liczba 15 (zapew ne num er rejonu) 
a liczba 2782, pisaną ołówkiem  fioletow ym  ozna­
cza pew nie numer, zarejestrow any  w  księgach 
Pocztowych. — Cóż jednak pomogą te znaki o- 
chronne, skoro  list zdradza ślady nieuczciwej rę­
ki, k tó ra  go rozklejała ołówkiem  i nożem. Siady 
ołów ka w idać jeszcze na kopercie. Widocznie 
szukała dolarów , których na szczęście nie było. 
Lecz nie o d o la ry  tu  chodzi ale o uczciwość fun- 
kajomainjuszy pocztowych. C zy napraw dę jesteś­
my już tak  zdemoralizowani, że n a w e t zw yczaj­
ny Ust nie dojdzie do rąk  adr.esata w  sposób ucz- 
cirwy? P rzecież kiedyś musimy przestać kraść — 
niepraw daż?

— Cena chleba w e Lwowie podwyższoną 
znowu została z 40 na 45 gr. za  bochenek 1 kig. 
Cenę chleba ciemniejszego z mąki 70-procento- 
woj ustanowi później komisja cennikowa. Cena 
chileba kulilkowlsikiego wynosi dalej 50 gr., a cena 
najlepszej mąki pszennej 60 gr.

C eny lwowskie chleba wyżsize są od cen 
krakowskich i warszawskich. Cena chleba z 
żytn»ej mąki 50-procentoiwej wynosi 38 do 39 gr. 
w Krakowie, a w W arszaw ie 41 gr.

Cemi ustalona przez lwoiwską komisję cen ­
nikową przedłożona została województwu, k tó ­
re przed zatw ierdzeniem  tej ceny skalkuluje nie­
zawodnie cenę m łynarzy  i piekarzy.

—  Zebranie emerytów, rencistów oraz wdów  
i sierót b. państw zaborczych, którzy nie naleźa 
do Związku emerytów, odbędzie się dn. 18 paź­
dziernika br. w  sali Związku P. Z. K. o godz. 
6 wieczór przy ul. Gródeckiej 91 I. p.

— Aresztowanie zabójcy. Na Dworcu kolei 
w Szczerci rozegrała się cnegdaj awantura — 
w czasie której padło kilka strzałów — od któ­
rych padł martwy jeden z miejscowych kupców 
Samuel Bunberg r. Mendel, zam. w  Szczercu. — 
Zabójca, nazwiskiem Bartłomiej Babiarz, prze­
mysłowiec z Bodo w iec, zam. ostatnio w e Lwo­
wie w hotelu wiedeńskim, przy ui. Błonnej, zbiegł, 
Dzięki zapamiętanemu rysopisowi, udało się w y­
wiadowcy polic. Simonowi przytrzymać Babia­
k a . W edług zeznań świadków. Babiarz, który 
przybył tylko na krótki czas do Szczeirca, został 
sprowokowany przez zgromadzonych tam w  po­
czekalni żydków. Babiarz przyznaje się do popeł­
nionego czynu. Dalsze śledztwo w  toku.

Z całej Polski.
— 75-rocznica zgonu Chopina. Dziś 16. bm. 

odbędzie się w W arszaw ie celem uczczenia 
75-rocznicy zgoinu Chopina w Filharmonii wie 
czór, na którym Józef Śliwiński wykona dwia 
koncerty fortepianowe Chopina. Słow o w stępne 
wygłosi Karol Szymanowski.

— Brak popytu na parcelację. Z W arszaw y 
donoszą: „Ogólny brak gotówki zm niejszył zna­
cznie w  ostatnich czasach popyt na ziemie. W y­
wołało to zupełny zastói w  instytucjach upo­
ważnionych przez ministerjum reform ^olnych do 
przeprowadzenia parcelacji m ajątków ziemskich. 
W łaściciele ziemscy, k tó rzy  w  związku z opłace­
niem podatku majątkowego i innych należności 
skarbow ych i komunalnych zmuszeni są do sprze 
dkży częściowej posiadanych nieruchomości 
ziemskich udzielają obecnie znacznych kredy­
tów. Kredy ty  te rozłożone zostają częstokroć na 
okres do lat 10“.

—  Kieiownikiem prokuratorji państwa przy 
sądzie apelac. w Krakowie został dr. Tokarz, 
prezes sądu okręg w Cieszynie.

— Zwyżka kosztów żywności w Warszawie 
wynosiła w tygodniu od 28 zm. do 4 bm. 4.02 
proc., podczas gdy w tygodniu poprzednim wy­
nosiła tylko 2.24 proc.

— Rejestracja bezrobotnych rozpoczęła się 
w Krakowie 13 bm. Napływ bezrobotnych do 
rejestracji był bardzo mały.

— Fałszerzy książeczek wojskowych areszto­
wano w Łodzi. Posiadali oni zapas prawdziwych 
książeczek wojskowych, któ:e wypełniali i zao­
patrywali falszywemi pieczęciami i podpisami.

— Strajk drukarzy w Warszawie został 13. 
bm. zlikwidowany. Pracow nicy drukarscy pod­
jęli już pracę.

Nowa umowa z drukarzami warszawskim i 
podpisana została na warunkach następujących:

„Minimum wykwalifikowali ego pracow nika 
wynoisić ma 90 złp. tygodniowo. Minimum to u- 
regulowane ma być od listopada w  stosunku do 
mnożnika drożyźnianego, jeśli mnożnik ten prze­
kroczy w jedną lub drugą stronę 3 prc., a w  razie 
mniejszego mnożnika w ted y  dopiero, gdy w  su­
mie z następnem i miesiącami przekroczy 3 prc.

Regulamin p racy  obowiązywać ma dawny, 
tj. obowiązujący do dnia 4. lipca br. Do 15. listo­
pada ma być uregulowana spraw a przyjmowania 
uczniów. Umowa te  obowiązuje do 30. czerwtra 
1925 r. O ile zaś nie zostanie wym ówiona przed 
1. czerwca 1925, to autom atycznie obowiązywać 
będzie do 30. listopada r. p.

Z całego świata.
— Między Casfiglionhn a Bankiem depozy­

towym we W iedniu przyszło, według ,piism w ie­
deńskich, do porozumienia, które rugulujt wsziysi 
kle zobowiązania Ctistiglioniego wobec banku de­
pozytowego. Na skutek tego porozumienia pro­
cesy karne i cywilne, w ytoczone Castigliomemu, 
zostały cofnięte.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— „Nieboska komedja“. Pod reżyserią  !| .  

Sosnowskiego rozpoczęły się próby z arcydzieła 
Krasińskiego, które na naszej scenie m a być  w y­
stawione z wielk.fn pietyzmem.

— ,,Welon pierrotki** i „Chopiniada**. Piątko­
w y wieczór baletu, na k tóry  złożą się „W elon 
pierrotki** i „Chopiniada**, także poa względem 
dekoracyjnym  i kostiumowym zapowiada się nie- 
zwykle ciekawie. Do dekoracji użyte będ x odpo­
wiednio stonow ane kotary, w  głębi zaś ustawio­
ne będą przystawki kulisowe, a  wszystko to  to ­
nąć będżie w świetle pod względem barw dosto­
sowanym  do akcji. ReżySer-baletmiistoz Fali­
szewski w ystąpi z  całym  baletem  i ze w szyst­
kimi solistami, którzy przypom ną się publiczno­
ści w  tym interesującym  wieczorze.

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie- XXVI 
posiedzenie naukowe odbędzie się w  piątek  17 
bm. o godz. 18-tej w sali Polikliniki przy Ul. Lin­
dego 5. Porządek dżienuy: l) Dem onstracje cho­
rych. 2) Prym . doc. dr. R. Leszczyński: Probierni 
kolorymetrji w  dermatologii.

— W pisy na kursy języka francuskiego To­
w arzystw a Przyjaciół Francji przyjm uje codzien­
ne od 6—8, gmach gimn. realnego, u i  Kubali ?

(boczna Batorego) p a r te r  napraw o, k i  I. a.

Dr. Franciszek Mehrer, urolog, powrócił i ordy­
nuje jak dawniej od godz. 3. do 5. popoł. ul. 
Trybunalska 1. II. p.

Z. R. 3 W N. JORKU.
Nowy Jork, 15 października. Na polecenie 

szefa lo tn ictw a wojskowego, 5 samolotów woj­
skow ych pod przew odnictw em  Keslinga. w yru­
szyło o świciie na spotkanie s ta tku  Z. R. 3, k tó ry  
przybył o godz. 13.29. Samoloty tow arzyszyć 
mają statkow i aż do chwili w ylądow ania. Drogę 
od New P o rt do N owego Jorku, w ynoszącą 10O 
mil, przebył s ta iek  p rzy  pięknej pogodzie w  je­
dnej godzinie- W ylądow anie s ta tku  Z. R. 3 w  La- 
kehurst nie nastąp i popołudniu, ponieważ ma on 
jeszcze przelecieć ponad W aszyngtonem . (Pat.)

— Zeppelin Z. R. III., k tó ry  ouecnie odbyw a 
podmóż do Ameryki, leci z szybkością 70—100 km 
n a  godzinę, a nie 150 km, jak  to mylnie ęo d a ły  
depesze. S ta tek  pow ietrzny Z. R. 111. posiada naj­
większą osiągalną szybkość 125 km na godz. (j.)

Z opery.
Meyerbeera „Prorok

Ostatniem przedstawieniem  te,i opery d y ry ­
gował po raz pierw szy p. Zupa, W krótkim  cza­
sie. k tóry  pozostaw ał po w ystaw ieniu >,Złota 
Renu“, kapelm istrz ten przestudiow ał z śpiewa­
kami na nowo całość, usunął wiele dawniejszych 
błędów w  deklamacji muzycznej, w yrów nał 
frazowanie i przywrócił należyte, przez Lompo-. 
zytora dokładnie oznaczone tempo. Muzyka 
baletow a (RedOwa), hymn „królu niebios", wielki 
marsz koronacyjny i sceny zespołowe, podane 
w należytem  tempie i odpowiednio stopniowane 
w dynam ice, silniejsze, niż przedtem , w ywierały 
wrażenie.

Soliści- byli świetnie dysponowani, zw łasz­
cza pp. Ctóeen, Lipowska:, o raz  PP. Cygan«k, 
Kwiatkowski. Mann, Martini i' Schiitz; dołożyli 
oni w raz z zespołem baletowym  wszelkich sta­
rań, aby całość przedstaw ienia utrzym ać na na­
leżytym  poziomie.

Wogóle odniosło się wrażenie, iż tea tr robi 
swoje. Tylko publiczność nie dopisuje; tek  prze­
rażających pustek w  am fiteatrze dawno, się nie 
widziało.

Grd.
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Z sali sąd ow ej.

Rabunki i M z 'e ż e  z czasów 
inwazji ukraińskiej.

Smutne. barbarzyńskie czasy przypomniały 
sJę wczoraj w sali sądowej, gdy odczytyw ano 
ak t oskarżenia przeciw b. kapralowi armji ukra­
ińskiej, woźnemu pocztowemu w Żółkwi, Micha­
łowi Koczut owi, któremu zarzucono zbrodnię ra ­
bunku z bronią w  ręku . zbrodnię ośmiu kradzie­
ży  również z bronią ręiku i przy użyciu groź­
nych pogróżek.

Stało się to  z początkiem r. 1919, gdy woj­
ska ukraińskie cofały s:ę ;pcd na/porem wojsk pol­
skich z powiatu Żółkowskiego. CMk. Koczut w 
tow aizystw ie kilku innych żołnierzy grasował 
w Kuninie i Żółkwi. Grożąc zabiciem zabierali 
owi heroje konie, wozy, bieliznę, pościel, ubra 
nie. futra, p eniądze, biżuterje itp. Oczywiście 
każdy bai się opierać rozw ydrzonym  żołdakom, 
u których zabicie człowieka, w Czasie walk, było 
bagatelką, jak to zresztą w ykazały  bardzo licz­
ne, niestety, fakty.

W ciągu rozpraw y przesłuchano świadków', 
poszkodowanych. Zeznania n ektórych by ły  ła­
godniejsze niż w śledztwie. Trybunał przedłożył 
sędziom 14 pytań, z tych trzy  odnosiły się do r a ­
bunku, trzy  ew entualne do zbrodni gwałtu pu­
blicznego, a ośrn do kradzieży. Pytania o rabu- 
nefle 12 głosami zapizeczyli sędziowie, p rzy  in­

nych pytaniach wykreślili słowo: „z bronią wr rę­
ka", przyjmując widocznie tw ierdzen.c obrońcy 
dr. Zarzyckiego, że iK.ocz.ut jako żołnierz nie w y ­
bieraj! się specjalnie z bronią- bo broń tę posiadał 
zawsze przy sobie.

Protom u tor dr. Paklikowskj domagał się od­
powiedniej kary. T rybunał, na podstawie w er­
dyktu sędziów uznał Koczuia winnym zbodńl 
gwałtu publicznego przez wymuszenie i zbrodnię 
kradzieży przy użyehi gwałtu, skazuiiąc go za to 
na trzy  lata ciężkiego więzienia. Kara groziło Ko- 
czmtowi od 5 do 10 lat. T r y b u n a ł  uwzględniając 
jako "okblczność łagodzącą demoralizację w ojen­
ną, w ym ierzył mu karę n is z ą . P f lw w a ż  oskar­
żony w yrok przyjął, będzie zastosow ana am ne­
stia. skracająca karę do dwu lat.

Na krawędzi dnia.
PIASTOWY SZTANDAR.

W oknie w ystawow em , w Hotelu Georgśda. 
między książkami zatrzym uje przechodnia oka­
zały sztandar jedwabny,, przedstaw iający chłopa 
polskiego* przy  pługu. Pługa jednak nie widać, 
tylko dwie krzyw e czepgi. Chłop ma długi roz­
wiany włos, sumiaste w ąsy i wzrok zapatrzony 
w dai. Widocznie nie widzi, co orze, gdyż do­
koła chłopa i iczepigi kwitną duże dzwonki. 
Dzwonki te jednak mają liście podobne do ło- 
piocliu. Lopoch rośnie pod płotem a dzwonki na 
łące. Po co orać łąkę pełną kwitnących dzw on­
ków i który chłop orze ri cskoszone (przedtem to

p"ocliy? — Ma sztandarze nie ma żadnego napisu 
tylko obok umieszczona wizytówKa wskazuje, że 
to jest sztandar Polskiego Stronnictw a Ludowe­
go „Piast“.

K edy „Piast ‘ był piastem, n ;e stać go było 
na Jedw abny sztandar. Chodził w  zgrzebnej ko­
szuli i diołośniach, jak każdy ciężko pracujący 
piast. Orał ziemię eszystą i uczciw ą jak om sam, 
a na polu nie rosły arb dzwonili ani łopicchy. Pi t 
lał mu się z czoła, stw ardniałe ręce trzyanały 
cze/pigę a oczy w patrzone były w  bruzdę i konia.

Dziś, gdy ma jedw abny sztandar, może spo- 
k.ofnie patrzeć na malowane czepigi i dzwonki 
rosnące na łopiochu. Ziemia nie wiele go obcho­
dzi, gdyż pa trzy  w  dal hen... ku dobiym  konce­
sjom itp. „głębszym ;deom“, które dają i jedwab­
ny żywot i jedwiabne sztandary.

Piękny jest sztandar. Jest om sztandarem  
tych którzy widzą dzwonki na łopiochu. K.

NADESŁANE.

Podziękowane.
JW. Panu D-. Walerjanowi Maciejewskiemu 
(Wałowa 11) ,  z a  skuteczną pom oc  i t ro ­
skliwą opiekę lekarską, w czasie choroby 
mojej żony składam tą drogą  serdeczne 

podziękowanie 
79i8 Bronisław Radzim.

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 15 października.

~r Zniesienie ustawy dewizowej w Berlinie.
Rozporządzenie w sp ra w ę  zniesienia ustaw y de- 
wiilzojwej zostało już przygotow ane. Utrzymuje 
ono dotychczasowe przepisy o bankach dewizo­
wych, jednakowoż praw o nadaw ania poszczegól­
nym  bankom charakteru dewizowego będze  w 
przyszłości zastrzeżone d 'a w ładz najwyższych, 
zaś urząd komisarza dewizowego, k tóry  dotych­
czas posiadał te kompetencje- będzie zniesiony. 
U trzym any będzie nadal zakaz handlu term ino­
wego dewizami, o  Je chodzi o transakcje dewi­
zow e dokonane w markach. Kantory wymiany 
na mocy wym ienionego rozporządzenia, będą 
mogły sprzedawać walu U w pewnej ściśle ozna­
czonej ilości.

Nowy transport 2 złotówek. Dnia 1 1 b. m. 
w s ia n o  z Anglii 2-gt transport monet srebrnych 
zawierający I miijon sztuk monet 2 zlotowych.

W aluty z eksportu. M inisterstwo skarbu 
p rzy stąp jo  do' opracowania na podstawie ustawy 
lipowa;żmaracei nrini.-tra skarbu do regulowania 
obrotu dewizowego, specjalnego rozporządzen i, 
którego mocą w prow adzony zo s tan ę  obowiązek 
odstępowania Bankowi Polskiemu walut z eks­
portu węgla, koksu, brykietów , zeiaza i w yrobów  
żelaznych, cynku, ołowiu i w yrobów z tych me­
tali oraz kwasu siarczanego i (produktów chemi­
cznych koksown ■ Rozporządzenie to rozciągnie 
obowiązek odstępowania walut obcych z ekspor­
tu na całą Polskę, zmieniając podstawy prawne 
tego zobowiązania, gdyż ziamiaist zawierania 
umów z poszczeigólnemi organizacjami', w e.idą w 
zastosow anie ustalone dla całego państwa prze­
pisy rozporządzenia m insterjąlnego.

+  W p ł y w y  z dan n i monopoli, a budżet na 
r, 1924. Tym czasow e zestawienie w pływ ów z da­
nin publicznych i monopolów wskazuje, iż w cią- 
giu 9 miesięcy b. r. z podatków pośrednich, cel. 
oiptat stemplowych i należytąści oraz z monopoli 
wipływy rzeczyw iste przew yższyły znacznie su­
m y preliminowane, co zawdz ęczyć należy w zna 
cznym  stopniu usprawnieniu aparatu administra­
cyjnego w cbrale podatkowym i napraw ie stosun­
ków  skar bo wo-gas oodarczych. W  ciągu 9 mies ę- 
cy  z  podatków pośrednich zamiast 75 proc. w pły­
nęło do skarbu państw a 89 proc. sum prelimino­
w anych w budżecie całorocznym , z cel 113 prc. 
z opłat stemplowych i należyto-ści 106 proc. i w re ­
szcie z monopoli 111 procent. Podatki bezpośre­
dnie w płynęły  w  mniejszym rozmiarze w  sto­
sunku do preliminarza całorocznego — głównie

z powodu rozkładu term inu ich płatności i prze­
rzucenia tych term in?w na końcowe m iesiąc; 
roku. (AW.)

sgr W ycofywanie z obiegu biletów zdawko­
wych, M inisterstwo skarbu opracowuje projekt 
rozporządzenia o wycofaniu z obiegu biletów 
zdawkowych od 1 złotego i zanrany  ich na bilon 
metaliczny ewentualnie na b lety Banku Polskie­
go lub bilety zdawkowe wartości 1 i 2 złotych. 
Rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej z 20 
czerwca r. b. przewiduje, iż wym iana biletów 
zdawkowych wartości od. 1 złotego rozpocząć się 
ma w dniu 1 listopada 1924 r. — Termin ostate­
czny w ynrany  biletów zdawkowych upłynie w 
dniu 31 stycznia 1925 r. — Zgodnie z tym  rozpo­
rządzeniem minHterstwo skarbu ustali w arunki 
oraz term iny w ym iany biletów zdawkowych. 
D iety zdawkowe wypuszczone były przejściowo 
przy wprowadzaniu w aluty złotej, wobec tego. iż 
na ten termm nie mogła być dostarczona odpo­
wiednia ilość bilonu metalicznego. (AW.1)

i- Prace waloryzacyjne. Do opracowania 
p roek tu  u zu p e łn ien i o waloryzacji zobowiązań 
publiczno rp ryw atno-p raw nycii powołana zosta­
ła specjalna komisja złożona z przedstawicieli 
prokuratorii generalnej, m inisterstwa sprawiedli­
wości, skarbu i m inisterstwa przem ysłu i handlu 
pod przewodnictwem prof. Zolla. Komista zairr e 
sic głównie sprawą uzupelniena rozporządzeń"! 
z dnia 14 maja r. b. w  stosunku do tych zobo­
wiązań pryw a tnoąprawnycli. które nie zostały 
rozporządzeniem tein objęte. W obec nieobecno­
ści prof. Zo'la przewodnictwo w ikomisji do cza­
su jego powrotu sprawuje st. radca prokuratorii 
generalnej p. W erner. P ro :ek ty  opracow yw ane­
go rozporządzenia dostosowane zostaną do zasad 
poprzednio opracowanych i ogłoszonych i w  ni- 
czem n:e naruszą norm ustalonych w  dotychczas 
obowiązujących rozporządzenach. (AW.)

4- Giełdy pieniężnej wczoraj nie było.
W obrotach prywatnych ipo za giełdą tenden­

cja chwiejna i zniżkowa.
D olary am eryk. 5.17 do 5.18U ; dolary kanad. 

4.97 do 4.98, korony czeskie 0.15*0 do 0.15*4; 
'etc 0.02 do 0.02U ; franki franc. 0.26 4  do 0.27U ; 
franki sizwajc. 0.96 do 0.97; funty sz-terl. 23 20 do 
23.40.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 22.00; 20 frank. 20.20 
do 20.40; 20 mark. 23.40 dio 23.50: 10 rubli 26 80 
do 27.80 gr.

Srebro: kor. austr. 0.44 do 0.44 K>; 5 kor.
aiustr. 2.24 do 2.26; guldeny austr. 1.16 do 1.18; 
ruble 185 do 1.95; kopiejki za rubel 0.85 do 0.95.

(Import mąki amerykańskiej. Nasz kores­
pondent warszaw ski donosi: Pertraktacje o na­

wiązanie bezpośrednich stosunków z am erykań­
skimi producentami mąki prowadzone przy udzra 
1c konsulatu am erykańskiego .przez nasze zespo­
ły spółdzielcze, są już na ukończeniu. W ysokość 
.iTesięcznego importu amerykańskiej maiki usta­
lono na 1 000 tonn. P ierw sze um owy dostaw  bę-’ 
dą zawarte jeszcze w tym  tygodniu.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. fi 90, B. dLi Handlu i przera 

1,15, B. Kredytowy warsz.0 30, !’>. Handlowy warsz. o,00, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy war_sz. 0,00. B. 
Handl, Poznań 2,50, E. Przemysł. Lwów 0,40, B. Z w. Sp, 
Zarób. 7,00. B. Zachodni 1,95, B. Zw. Ziemian 0,30, Ce­
rata 0,33, Tcspy 0,00, Kijowski 0,27, Puls 0,40, Welt 0,00 
Wili 0,00, Elektryczność 1,9), Pol. tow. elektr. 0,0 ), Cho- 
dorów 5,30, Czersk 0,00, Ćzęstocice 2,d0, Gosławice 3,00 
Michałów 0,58, Cukier 1,40, Węgiel 3,80, Pol. Nafta 0,01 
Srugger 00,70, Nobel 0,00, Cegielski 0,61, Modrzejów V. 
5,20, V-0,00, Norblin 084, Ostrowieckie 7,95, Parowoz- 
0,35 Pocisk 2,00, Rohn 0 em. 0,53, Starachowice 3 04, 
Ursus 2,35, Zieleniewski 0,00, Zawiercie 30,75, Żyrar- 
dpw 17,'.5 Borkowski 1,25, Syndykat Pol. 0,(0, Poi. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00, Haberbusch 5.35, Spiess 58 
Siła Światło 0.54, Firley 0,00. Łazy 0,16, Drzewo 0 50 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,74, Belool 0,00, Hurt U.'00, 
Jabłkowscy 0,23, Transp. i Żegluga 0.00, Filtzfier 00C 
Rudzki 1.51, 0,00, Konopie 0,00, Stretr 00,00, Zgierz 
,75, Pnsteinik 0,00, Lenartowicz 0,00, Oithwe n, 0,00. 

Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,68 
Zach ti.w. 0,00, Korek 0,00, Majewski 00 90, Brovn Bo- 
veri 0 00. Zj. Fabr. Masz. 0'00. — T endencja początkowo 
mocna, pod koniec « stabiona. (AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 107.40 —107.40. Złoty 1 7,81—107 0 

N. Jork O,' 000-0,0000. Londyn 00,00 Paryż 00,00 00 00 
Szwajcaria 0 ,100- 100,00, Niemcy 000,004-000,000,Włochy 
OU.OO-OU/KJ, (AW).

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski
i Nr. 238

Lwów 
15 październ.

Warszawa 
15 październ.

Zurych | 
15 październ.i

D e w i z 1
| 100 złotych -  00 - - 99‘7/» i
1 1 tunt ang — 2333 23 44 i
I 100 frs franc. __ 27-26 27 30 ;

100 fr. szwaj. — 99-82 k 100-00 i
100 frc. belg. — 25 21 25-25 j
105 K czesk. — - _ 15 45 15-47 I
100 K węg. — 0,0.1 00068
lOOOóuk aust — 7-32 '/z 7-3 l
100 M niem. — OOOC9 1-24
1 Dolar atn. — 1*1/2 5-21
ICO Lir wł 0 00 - 0  00 2269 22 80 i
100 Lei rum. dOOO 000 2 8C I
100 guld. hol. — 20310 204 45
100 K noiw- — —-— 74'25
100 K duńsk. — ------ 90 80
] i«0 K szw. — ooo-oo 138-65
Hiszpanja — 7000
Belgrad 7-45 ;
Pożycz, złota 6 10 i
Poż kolej. 900
Bony złote U'92
Miljonówka 0-73

(AW) (AW;
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Dr. S. OBERLAENDER
p ow rócił i ordynuje jak zw ykle przy placu Sm olki 

1 a. lk P. _w chorob. drOg m oczowych. 7890

Zapiski.
, Rtich Pedagogiczny". Ukazał .sk-właśnie w 

druku Nr. 7 -8 „RucFu Pedagogicznego1 ( ik  
^orzesicń -paździen ijk  1924), ozłasopijsmu ,|pioś\l ię- 

ctfliego nowszym  prądom w wychowaniu i naucza 
niu. W zeszycie tym rozpoczyna się sęk a  a rty ­
kułów prof. Fi. Znanieckiego p. t. „Szkice z so- 
cjotogji wychowania'". Helena W itkowska zaj. 
mnie. się zagiadnien ami metodycznemi w zakre­
sie Nauki o Polsce współczesnej" w rozprawie 
. O byw atel". Gruntowne studjum dra J. Mir- 
'-kiego „Rozwój" i wychowanie płciowe dzieoka" 
zaznajamia T*zy»teln ków z głośną w świecie nau­
kowym teorią Freuda. W artykule „Pedagogium 
w Krakowie" informuje ii. R. o noiwej organizacji 
stucfców nauczycielskich. Zeszyt zamykają re ­
cenzje i kronika pedagogiczna. „Ruch Pedago­
giczny", w ydaw nictw o Związku Pol. Naucz, 
.^zkół Powszechnych w ychodzi od łat 13 w Kra­
kowie pod rądakcią dra H enryka Rowida, Adres 
Administracji: Rynek 29, Ił p.

Guzeta Bankowa Nr. 19. pod nową redakcą 
jnż. Józefa Jaskólskiego zawiera obfitą i bardzo 
interesującą treść, na którą składają się następu­
jące artykuły: .Reglamentacja bankowości w Cze­
chosłowacji" Dra Emila Spata z krytyćznem c- 
świetPniem projektu odnośnych ustaw, „Bogac­
two  ̂ narudowe i Dilans płatniczy Szwajcar]", a Pol­
ska* Inż. Jaskólskiego. „Zapas kruszcowy, a obieg  
banknotów* Prof. Antoniego Van Gyna. Dekado­
w e wykazy lachunków Banku Polskiego za cały 
cęas istnienia Banku. Codzienne kursy wszyst­
kich akcji podług urzędowych ceduł giełdy War­
szawskiej, Lwowskiej, Krakowskiej i Poznańskiej 
za drugą połowę września. Bibliografia. Kalen- 
darjum. Kronika Krajowa i Zagraniczna. I

S p o r t .
PIŁKA NOŻNA.

Pogoń- Czarni. Zawody o mistrzostwo ki. A 
iwowskii go tókręgu odbędą się w najbliższą nie­
dzielę tj. 19 brn. o godz. 2.45 popołudniu, w  parku 
sp o ru w y m  i. L. K. S. Czarni, za stryjską rogat­
ką. Zćtwody te są poważnym występem obu dru­
żyn w. k o ń ^ący m  się sezonie jesiennym. Piękna 
pogoda poz-woii zapew ne w szystkm , żądnym pii- 
kvar.sk*ch emocji, na obejrzenie b. interesującego 
meczu, zwłaszcza że z jednej strony wystęipuie 
Mistrz Polski, znajdujący się w świetnej formie, 
ezesŁ  dowodem zw ycięstwa nad Hasmiomeą i Po­
lonia. a z drugiej siro-ny jego odwieczny ryw al 
Czarni. Przedsprzedaż biletów od czw artku do 
sobolt? włącznie w godzinach od 9—1 i od 4—7 

Wf składzie papieru E. Hawranlka, pJ Marjacki 10. 
W przedsprzedaży są b.lety znacznie tańsze.

Wyniki zagraniczne.
Wiedeń. Zaw. T-ow. Amatorzy-D. F. C. 

(Praga) 2 : 1 (0 : ił). Amatorzy-Sportchib (ama­
torzy) 4 : 0.

Pierw sza ligą zawodowa. RapJd-Spodclub 
2 : 1 (0 : 0). Vienna-W. A. C. 1 : 0 (l : 0). Simme- 
riinig-Rudoilfshiigel 4 : 0 (1 : 0) (!!). Admira- Hu­
kną h 2 . 0 (1 : 0). \Vacker-Slovam 1 : 1 (1 :1 ). 
W m slrzostwie prowadzi Sirnmering 6 punktami, 
kolejno nrejsoa zajmują z 5 punktami Admiri. 
Viemria, Rapid i W acker.

I. Liga amatorska. Red Star-Jedlersdórf 1 : 1. 
Strassenbahn-Donau 1 : 1 .  Gensthof-Neuibau 4 : 1 .  
Sturm XIV -Phón.zia 2 : :1. Donaustadt-Simme- 
riiiger Sp. V. 1 : 0. Bewegung XX.-Cricketer 
4 : 2.

W  m istrzostwie drugiej hgi zawodowej pro­
wadzi Bewegungsspieler 6 pu.nkt.aani. Drugie 
miejsce zajmuje International (5 punkt.), trzecie 
W. A. F.. czwarte Hertha, podczas gdy Ośtmark 
znalazl się na 7 miejscu.

Styria — Auśłrja Doina 3 : 2 (ł : l).
Budapeszt. M. T. K. — U. T. E. l : 0. (W M.

T. K. grał znowu Molnar). E. T C. — Torekves 
1 : 1 .  III Obwód-Nemzeli 2 : 0 .  Vivo-Varas2 : 2. 
Kispestl-lJniwersytet 2 : 0. Zugio-B. T. C 1 ■ 0

Praga. Victoria Żi,zkov-Praha VII 4 : 1. Spar- 
t i —GzesKe Kar.'iii 4-1. Hradec Kralskie—Slavia 
(Praga) 3 : 1

Berno. Zid'enice-Mora\ ska Slayia 3 : 0.
PreSzburg. Blue S tar (Berno) — B rat'slava 

4 : i.
Berlin. Berlin-Poludn. Niemcy 4 : 2. Południ 

1 Niemcy - Środkowe Niemcy 2 : 0. N iirnberger F. 
C. - Bayern 1: 1.  Spćelyeremigung Furth-Teuto- 
nia 0 : 1 .

Rewanżowe spotkanie Kraków-W iedeń. od­
będzie się 5. maja wp Wiedniu.

l e k k o a t l e t y k a .
Światowy rekord w rzucie oszczepem, posta­

w ił onegdaj w  Fbsjó Gonaij Lhidstrom. osiągając 
66.62 m.

Ze świata.
—  Sukcesy Lwowianina zagranicą. Jak się do­

wiadujemy tenor opery poznańskiej lwowianin Mi­
chał Duda, uczeń znanej szkoły śpiewackiej p. 
Heieny Moysewiczowej we Lwowie, został zaan­
gażowany do wiedeńskiej „Volksopery“. Recen­
zenci wiedeńscy nie szczędzą pochwał utalento­
wanemu śpiewakowi, który się dał poznać na kon­
cercie urządzonym we Wiedniu przez stow. pol­
skie „Strzelca".

—  Petersburg ma ponownie zostać stolicy 
Rosji. Podług doniesień pism rosyjskich rząd so ­
wiecki zamierza przenieść s.ohcę znowu z Mo­
skwy do Rosji, ażeby w ten sposób odciągnąć 
ludność Moskwy. W tym cdu mają rozmaite in­
stytucje sowieckie przenieść etapowo do Peters­
burga. Najpierw mają zostać przeniesione kcm'- 
sarjaty dla spraw zdrowia, handlu, wojskowe i 
średnie szkoły — poczem z czasem przeniesie się 
t2 kże rząd do Petersburga i prawdopodobnie 
zajmie były pałac zimowy.

I
BACZNOŚĆ! |  „ L U B A ™

l
L u b o m in  (mączka kukurydzowa), B u d y n i e  
różny.h smaków, —  P . - o s s t e k  do p ie c z y  w  s  
(dr żdż w y), C u k ie r  w an iljow y  i cy tryn ow y , 
F r a s z e k  na so s  są  najlepszymi
artykułami wyrobu krajów. —  Żądajcie wszedzie !

Do nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych i drogeryjnych. — Przedstawicielstwo na Małopolskę

ẑyhfey firmie‘ T. Nowosielski, we Lwowie ul. Supińskiego 9.
„L ii B O Ń 5 K A  F A B R Y K A  D R O Ż D Ż Y -  dawn. G. Sinner Tow. Akc. L U B O Ń ,  P O Z N A Ń  7t89

|  BACZNOŚĆ!

Specjalista churób skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskiej 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEW SK IEGO  3. 7741

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Henryk Rozmarin
p ow rócił i ord Lwów, Kopernika 12. 7766

Puszki blaszane na konserwy  
Meble żelazne

% Nakrycia stołow e z  alpaki 
Naczynia kuchenne 

tygle grafitowe 
szczotki druciane

p o l e c a :7872 Fr. CHLADEK
Lwów, Rynek 45 (rop ul. G ro­

dzickich).

Taniej niż wszędzie bo w budce
Instrum enty m uzyczne i przybory do tychże poleca

j O k u f  b e i s l e b
Lwów, pi. S o lsk ich  (naprzeciw ul. Słonecznej II. a.)

Konto czekowe F. K. O. Nr. 150.838. 7867

Z a s t ę p c a m  p r o w i z j ą
z branży n arzęd -i i m aszyn do wyrobu narzędzi

p o s z u k iw a n y  tylko tacy kompe enci zechcą się zgło­
sić, którzy dobrze są wprowadzeni u klienteli i pracują 
od wiciu lat z najlepszym sukcesem. Ofer y pod szyfrą 
„hERlOS nr.49233“ do ekspedycji.anonsów Bock&Herzfeld 

Wiedeń I., Adle gasse 6. 7856

KONKURS.
Rada Szkolna m ias'a  Lublina ogłasza niniejszem

konkurs na dziesięć posad kierowni­
ków siedm ioklasowych szkół pow­

szechnych w m ieście Lublinie.
Wakują posady w szkole Nr. 1 (męska), Nr. 2 

żeńska), Nr. 4 (żeńska), Nr, 8 (męska;, Nr. 9 (żeńska;, 
Nr. 12 (żeńska), Nr. 13 (żeńska), ,Nr. 15 (mieszana), 
Nr. 18 (mieszam) i Nr. 21 (żeńska).

Wymagane kwalifikacje: egzamin wydziałowy lub 
Wyższy Kurs Nauczycieiski, najmniej dziesięć lat pra­
ktyki nauczycielskiej w szkołach powszechnych.

Podanie zaopatrzone w załączniki 1) metryka, 
2) świadectwo przydatności fiżycznej do zawodu nau­
czycielskiego, 3) świadectwo złożenia egzaminu wydzia­
łowego lub ukończenia Wyższego Kursu Nauczyciel­
skiego, 4) dowody dotychczasowej praktyki szkolnej, 
5) życiorys, 6) opinja dwóch wiarygodnycu świadków 
należy przesłać do Rady Szkolnej m. Lublina (Magi­
strat I. p. pokói Nr. 11). Termin wnoszenia podań upły­
wa z dniem 30 listopada 1924 7918

Rada Szkolna m. Lublina.

Na sezon jesienno-zim owy
polecają

Górski i Witek
Talef. 24-33. Lwów, pl. Mar jacki 1.5. Telef. 24-33.

Olbrzymi wybór  
Raglanów, Kapeluszy, Bielizny, 

oraz Krawatów. 7915

M l litowi 20 tmd iwilłol 1924
t. i. za lipiec, sierpień i wrzesień 1924.

wyszła nakładem „Codziennych wia­
domości ekonomicznych" w Warsza­
wie (Ajencja wschodnia) i zawiera:

Kursa dew iz i banknotów (za wszystkie dni) 
giełdy pieniężnej w Belgji, Holandji, Helsingforsie, 
Kopenhadze, Londynie, Nowym Jorku, Paryżu, 
Pradze, Sztokholmie, Szwajcarji, we Włoszech 

i we Wiedniu.
Cena tabeli walutowej 2 zł, (we Lwowie i z prze­
syłką pocztową). Do nabycia w lwowskim oddziele 
„Ajeacii W schodniej" ul. D łu gosza  31. parter.

Są także do nabycia po 2 zł. poprzeonie ta­
b ele  w alę.!o»e a to: 1) za r. 1919 i 1920, 2) za r. 
J921, 3) za r. 1922, 4) za r. 1923, 5) za pierwszy 
kwartał 1924, 6) za drugi kwartał 1924.

Po otrzymaniu kwoty przypadającej (najlepiej 
przekazem pocztowym) wysyłamy tabele walutowe 
pod opaską poleconą. 7870

OGŁOSZENIE.
Ludwika z W awrzykowsdcł Jagodzińska recte 

Piskor, urodzona 7 sierpnia 1875 w Baranowie, kupco­
wa, Mieczysław Jagodziński recte Piskor urodzouy 12. 
Iipca 1900 w Baranowie syn Józefa i juljanny z Waw- 
rzykowskich i Emilja Wawrzykowska urodzona 22. maja 
19>3 w Rozwadowie, córka Ludwiki Wawrzykowskiej 
wnieśli prorb: o zezwolenie na zmianę nazwiska rodo­
wego na „J g o d i ń s ; i“. Województwo we Lwowie po­
daje powyższą prośbę do powszechnej wiadomości z 
nadmienieniem, że w myśl urt. 4. ustawy z dnia 24. paź­
dziernika 1919 r. Dz. U. Rz. F. Nr. 88 poz. 478. wolno 
przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych zarzuty, które podać należ'; do Woje­
wództwa we Lwowie w przeciągu dni £0 od dnia ogło­
szenia w „Monitorze Polskim", króre równocześnie za­
rządza się

We Lwowie, dnia 7. października 1974.
7896 Za wojewodę: Karchesy, w. r.



8 KUR JEB! CW0W5K1 z piątku dnia 17 października 1924. Nr. 238.

P R Z E W O D N I K  I N F O R M A O Y J N O - R E K L A M O W Y
„KURJERA L W O W S K IE G O " w :  Lwowie.

TNiżej p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m  y I*. T. Szan. C Z 1 T T E Ł N I K O M

C U K I E R N I E DYWANY GALANTERJA KW IATY MATERJ.SUKIENNE SM CZNE OBIADY z 3 
dań  po 1 zł. w yc'aje re ­
s tau rac ja  H .M A l EN H EI- 
M A, P iek a rsk a  róg  S - 
k ram entek , oraz  piw o 

OKOCIM SKIE.

SZKOŁY T0W  ARY ŻELA ZN E
A. BIENIECKIEOO 1 K. 
ZW O LIŃ SK IEG O , u lica 

H etm ańska  8. 
P o leca : cukry , c iasta .

O SZCZĘDNO ŚĆ!
N arzuty  na o tom anę od 
10 ł .  — D yw aniki p rzed  
łó ż k a  od  4 zł. — K apy 
i o b ru sy  od  9 zł. — C ho­
dniki od 2 z ł., o raz  k o ł­
dry , d y w an y , k ilim y ko­
ce w  w ielk im  w yborze, 
po leca firm a „ O sz c zę d ­
ność**, A k a d e m ic k a  26.

Ra glony, Kapelu­
s z e ,  B ielizn ę, 

p oleca  
GÓRSKI i WITEK

S A L O N  K W I A T Ó W  
P io tra  B O D N A R A , ulica 
L eona Sap iehy  3. FILJA: 
S ob iesk iego  17. — p o le ­
ca codzień  ś w ie ż e :b u k i e ­
ty , w ią z a n k i  i w ie ń c e .

W ielki w ybór m ałerja łów  
su k ien  łych „S U  K N 0 “, 
Lw ów , plac  M arja  ki 4.

LEKCJE RYSUNKU i m a- 
la rs tw a  o raz  b a iik u , dla 
d z le .i  i m ło d z ież ) , p ro ­
w adzi a rt.-m n i. W an d a

M. KIERSKI, Lw ów , P a ­
saż  Mi o lasch a , oddz . 
b u d ., ul. S ienk iew icza 11. 

F ilia: T a rn o p o l.

K. SO TSCHErt i E. DU­
DEK, plac M arjack i 5. 
(d aw n y  H otel fran cu sk i)

M ALARZE P0K0J. RYTOWNICY
Z ygu lska  -  P o g o n o w sk a  
ul. D ąb row s kiego 12,11 p. WYROBY METAL.

H O T E L E
K R A W C Y M arcin Ratajczuk  

ul. Sadow nicka 20.
I, p. W ykonan ie  a rty s t

W Ł. M ICIŃSKI, B a to re -
go 22 I. p ., znaczę  ie 
s reb ra  sto łow ego  i n a p ra ­
w a k lam er do w łosów .

s t r o ic i e l e  f u r t . ZNACZKI d la p só w  wy­
konuje „ firm a ANDRZEJ 
BERLIŃSKI, Lw ów , ul. 

G łow ackiego 4.
JÓ Z EF BILIŃSKI, Lw ów  
B atorego 30, k raw iec  
m ęski — po lec  się.

BRON M ARKIEW ICZ,
e rg an m is trz  i s tro ic ie l 
fo rtep ianów , ul. S z e p ty ­
c k ic h  1. 6. p rzyjm uje  
w szelk ie ro b o ty  w zak res 
w ch o d zące .

W . PODCHALICZA, Ru- 
tow sk lego  4, i bufet w 
T ea trze  W ielk im . P o leca

H otel „WANDA*, ul. T r ”-
bunalska  4, po leca  poko­
je  z kom fortem  u rząd zo ­
ne. Stałym  gościom  u d z ie ­

la się o p u s t.

FUTRA PRALN IE ZAKŁAD RYTO '  NICZY 
i w y tw órn ia  i ieczęc i i o d ­
znak. Eug. M arjanU N G E R  

Lw ów , C horążc y z n a  7.

ZABAW KI

R en d ez-v o u s  e lg a n c k ie -  
go  Św iata w  p lerw szorz. 
CUKIERNI. H. W ELZA

FUTKA po  cenach  kon- 
k u renc . po leca  firm a 
„GRONOSTAJ", A k ad e- 
m iCK a 8 .

P racow n a suk ien  i nauka 
k ro ju , Heleny W arch a łó - 
w nej, Lw ów , ul. K ocha­

now skiego 10, I. p.

W P asażu  M lkolascha 
PR A LN IA  EUROPEJSKA 
p ierze , c zy ic i chem icznie  
i fa rbu je  w e w szystk ich  
k o lorach  o raz  p i  sy ta  po 
o d b ió r i o d staw ia  do do ­
mu w ykonaną ro b o tę  w  

oznaczony ., te rm in ie .

W ytw órnia zabaw ek  Ligi 
Pom ocy P rzem ysłow ej 

we L w ów  e, S p . z ogr. odp. 
Lw ów , ul. M ikołaja 18.

K A P E L U S Z E STA M PILJE i tab lice  w y­
k onyw a I. G o ldgeier, u l. 

S ykstu ska  17.

STO LARN IE

CYNKOGRAFJA
W iktora  SfCHLERA (sy ­
now ie) m ag. i p raco w n ia  
fu te r, plac H alicki 14 I. p.

S a lon  M ód S. H onig, 
p a s a .  H ausm ana  7, p o le -

KAROL B a RAN, Lw ów  
La a rz a  10. P raco w n  a 
sukien  dam sk ich  poleca 
s ię .

F. HORNUNG i Ska, ul. 
S zp ita ln a  54. M eble i 

s to la rk a  budow lana.

ZABAWKI dziecinne n a j­
tan ie j w L w o w sk . B aza­
rze  D ziecięcym , P asaż  

M ikolascha._H E L I O S“ 
ST. CWAK i SKA 
ul. Z im orow icza 14

B. HORN. p rac o w n ia  k a -  
i e lu szy  filcow ych i s ło m ­
kow ych . u lica  D om ini­

k ań sk a  7.

SZK U ŁY  MUZYKI

FRYZJERZY JAN SKOW RON, p raco ­
w nia kostjum ów  i p łaszczy  
dam sk ich  Lw ów , S za j­

nochy  2.

PERFUM ERIA
K oncesjonow . SZKOŁA 
M UZYKI, J. Sm erzow ej, 
Na S k a łc e  3.

T A P I C  E R O  WI E
Ż A R Ó W K I

ZAKŁAD fry z je rsk o -p e - 
ru k a rsk i, B u rg e r, ul. Na

PRACOW NIA TA PIC ER -
SKA, W ładysław  P ro k o - 
pek , Lwów, ul Z im o ro ­

w icza  6.

ZYGM UNT M ACHALSKI 
W sze lk ie  ro b o ty  ta p ic e r -  
sk o -d ek o ra cy jn e  S a p ie -

CZAPK I WOJSK. M alcia SCHAPIRO, m aga­
zyn k a p e lu szy  dam skich  
1 dz iecinnych . Lwów, Ry­

nek 12 a (p a s  ż A lte ra)

K opernika 22, po leca  re ­
k lam ow o w ody koloó- 
sk ie , m ydła, perfum y i 
w szelk ie  p rzy b . to a le to ­

w e i kosm etyczne

S Z E W C Y
„ Ż A R E G “ Fabryka 
żarów ek, ul. L w ow .D zie­
ci 25. T el. 640., re g e n e ­
ru je  s ta re  ż. rów ki. C eny 

40»/o n iższe.

BRUNO SAPAK, Lw ów , 
ul. L egionów  3, p a r te r . 
F ab ry k a  czapek i sk ład  

P rzyborów  uniform ów .

FOTOGRAFOWIE
A DOLF FRIM ER, p ra c o ­
w nia  kostjum ów  an g ie l­
skich i L an cu sk ich  —

JAN GUTACKER, L inde­
go 2. P rzy jm u je  tan io  

w sze lk ie  rep e rac je .P o leca  się a te lier fo togr.
Fr. Edw. ROSZKO  

Łyczakowska 55.
K I L I M Y

Lwów, plac  Sm olki 1
PRACOW NIA DAMSKA 
A ndrzeja  P e lc z a ra , B a­
to rego  22, w ykonuje  s ta ­
ran n ie  po cen ach  umiar* 

kow anych .

RESTAURACJE
PO R TIER Y , k apy  k  lin io ­
w e , SYNDYKAT KILIM ­
KARSKI, L w ów , C hm ielo­
w sk iego  17. T e l. 25-94

A. FRANKEL, L eona Sa­
piehy 69, k u ch n ia  dom ow a. 
B ufet obfity . C eny n isk ie .

H — G. WELLS. 5

Historja o niedoświadczonym duchu.
(Tłómacz. z ang. L. S.)

(Ciąg dalszy).

— Otóż to! — potwierdził Clayton. w za­
myśleniu spoglądając w ogień.

Przez chwilę zapanowało milczenie.
— Wreszcie udało mu się. Musiałem bez 

ustanku zachęcać go i po długich usiłowaniach... 
nagle udało się. Była chwila, że padł na fotel 
zupełnie zniechęcony i wtedy skrzyczałem go. 
Poczem wstał nagle i błagał mnie, ażebym wszyst­
kie ruchy pomału przed nim wykonał.

„Zdaje mi s ię“, rzekł, „że jeżeli Pan to zro­
bi przedemną, to spostrzegę prędzej, co w tem 
brakuje”.

Po chwili zawołał:
„Już wierni"
„Co takiego? — spytałem.
Wtedy rzekł z miną nadąsaną:
„Jeżeli będzie Pan na mnie patrzał, 10 nie 

uda mi się nigdy. To mnie właśnie od początku 
krępowało. Jestem . tak nerwowy, że mnie Pan 
orieś mielą”.

Kłóciliśmy się przez chwilę, bo naturalnie, 
chciałem widzieć, jak on to będzie robił. Ale tak 
był uparty, że wkońcu, zmęczony jego uporem, 
ustąpiłem

„Bardzo dobrze* —  rzekłem — „nie będę 
patrzał".

I odwróciłem się w stronę lustra. Wtedy 
duch zaczął bardzo prędko poruszać rękoma, a ja 
obserwowałem go pilnie w lustrze, usiłując za­
pamiętać całą tą scenę. Ramiona jego i ręce obra­
cały się i poruszały to wprzód, to wtył; potem, 
przyspieszając tempa, doszedł do ostatniego z tych 
ruchów... Wyprostował sie i wyciągnął ręce... Wi­
działem go tak przez chwilę... I nagle... — znikł!... 
W pokoju nie było już nikogo. Odwróciłem się. 
Nie. Byłem sam, — oszołomiony, —  a przede­
mną migotały świece.

—  Co się stało ? Czy wogóle stało się coś?  
Czy ja śniłem ? — W ówczas przerywając mono­
tonną ciszę, duży, ścienny zegar na schodach w y­
bił godzinę pierwszą. 1 poczułem się zgnębiony 
i niespokojny.

Mi czał przez chwilę.
— Oto dokładny opis tego, co się tej nocy 

wydatżyło, zakończył.
— A potem poszedłeś spać?  — spytał Ewans.
—  Nie miałem nic lepszego do zrobienia.
Oczy moje spotkały się z oczami Wish a.

Mieliśmy ochotę pożartować, ale w głosie i w za­
chowaniu Claytona oyło coś, co nas wstrzy­
mało.

— No a p a sy  magnetyczne? — spytał San- 
derson.

—  Zdaje się, że mógłbym je teraz powtó­
rzyć...

—  Ach! — zawołał Sanderson, grzebiąc w faj­
ce scyzorykiem —  czy mógłbyś to zaraz zrobić ?

— Owszem, zaraz zacznę — odpowiedział 
Clayton.

— Nie pójdzie to —  zapewniał Ewans.
— \ jeżeli pójdzie? — rzekłem.
— Co do mnie — radził Wish, wyciągając 

się w fotelu —  wolałbym, żebyś się nie narażał.
— Dlaczego? — spytał Ewans.
— Lepiej byłoby zaniechać —  powtórzył 

Wish.
— Ależ on przecież nie mógł zapamiętać 

wszystkich ruchów w właściwym porządku —  
zauważył Sanderson, napychając fajkę.

— A jednak lepiej byłoby nie próbować, po­
wtórzył raz jeszcze Wish.

Chwilę spieraliśmy się z Wish’em. który upie­
rał się, że nie należy obracać w żart rzeczy po­
ważnych.

— Ależ chyba nie wierzysz... — zaśmia­
łem się.

W ish spojrzał na Claytona, który wpatrzony 
w ogień, zdawał się ważyć w myśli jakieś głę­
bokie postanowienie.

— Claytonie — rzekłem — doprawdy kła­
miesz zbyt dobrze. Cala ta historia jest dosko­
nale opowiedziana... A zakończenie... niezmiernie 
efektowne. Przyznaj, że była to bajka jak dla 
grzecznych dzteci?

Nie odpowiadając na moie żarty, Clayton 
wsiał i stanął na środku dywanu naprzeciw nas. 
Przez chwilę spoglądał na koniec swoich buci­
ków, potem na przeciwległą ścianę i z wyrazem 
twarzy skupionym wzniósł pomału obie rece na 
wysokość oczu ..

(C. d. n.)
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codziennie świeżo paloną i surową 
 niezrównanej j a k o ś c i --------
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Karol Krupiński, Lwów
A kadem icka 4. 7834
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Inserujcie się
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W ę g i e l  B r u n a t n y
do opału mieszkań, centralnych ogrzewań i dla celów przemy­

słow ych sprzedaje z własnych kopalń
Spółka Akcyjna di a Przemysłu Naftowego 

i Gazów Ziemnych we Lwowie 7868
po cenie sr*. 18'— za tonę z d o s t a ją  do domu*

Zamówienia przyjmują BIURA SPÓŁKI LWÓW, Pańska 25. Telefon 208 i 1518-

D A M S K I E
z p isem n ą 7801

2-letnią gwarancją
najlepszego gatunku 

polecają składownie
R U D O L F A

HZUUiEuTfl
p la c  l la r j a r k i  8 . 
ul. Kazimierzowska 25  

„ U r n k o n a k a  3 5 .
„ G r6d e c h a  7 2 .
„ B a lo n o w a  3 .

Czas odnowie 
przedpłatę!

KOPtRNIGKI i SYN
OPTYCY 1 MECHANICY 

LWÓW, UL. HETMAŃSKA 10
tobok  Kaw w led.I. 

polecają  w w ielkim  wyborne po cenach  najtańszych
okulary, cwikiery, binokie, barometry, ciepłomierze, różne 
araometry, mikroskopy, lupy, kompasy, rajscajgi, taśmy 
miernicze, piony, libele, oczy sztuczne i"t p. Naprawy 
szybko i tanio. 7921

Kierownik biuro
wielkich zakładów przemysłu drzewnego nie­
mieckiej firmy na Pomorzu, zmieni posadę. Ła­
skawe zgłoszenia z podaniem warunków do Admi­
nistracji „Kurjera Lwowsk:3go“ poci Nr. „7904“

Ostatnie nowości modeli zayr. oraz kraj.
nadeszły do 7669

Salonu ló d ,  R. REISS, Batflitft 3f.
NakładcaJbwowsklej Spółki Wydawniczej, Sp, s ogr. odp. — Z drukarni Potaniej, Chorąics¥*G£jJ31, pod zon. X. jCtetbuaiwiwa, ■ Odnów, redaktor Tadeusz Stri Sń iki.


